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Pokój z Rosyą zawarty
dete Pa(5a 1920 wyjechał przewodniczący wa, jak i koło Buroema, nie mówiąc o wromgWW

Dnla i f acy* Pokojowej p. Jan Dąbski do cach i epigonów carskiej potęgi —  wszystko to
j^oiność * marca 1921 telegram przyniósł z pianą na ustach krzyczy, że ziemie pu-zeiz Pol-
!St Pkeńozon redakc^  traktatu pokojowego skę zabrane są „ceysto-|osyjskie“ i grożą pom-
ji $%tek jo ^ 1 że podpisanie traktatu nastąpi stgi żiarówno bolszewikom, jak i Polsce, Widmo

tr\vaiv PJCiesizło więc cztery mie- „wielkiej Rosyi", któremu wszystkie stronni-
j &ły Pa bav.J vania' które niejednokrotnie ©twa rosyjskie hołdują, ma też poparcie w dy-
J ^ śc j 2 p . ^bezpiecznym punkcie. Wia- plomacyi francuskiej, która tylko po wielkiej

zhpebaiygi nadcbodEiły bardzo skąpe, rząd możliwie carskiej Rosyi spodzdewia się odebia-
r,-  ̂i tylk0 ,Zerw,ał iz systemem jawnych roko- nia swych miliardów j. wznowienia sojuszu mi-
Sif 2 obrad v CZa3u do czasu dawał sprawoizda- litamego.
w yck  WsZvia,0imiSy  ̂ i  to w sprawach drugorzę- 

’ były " “ “to,
Z drugiej strony grozi nam niebezpieczeń-

Sd yły Wiarf• co P1Sma mogły donosić z Ry- stwo —  od naszych sprzymierzeńców, od koali- 
h--eEa 'c«ęst.ok^0?1'>ścłami prywatnymi, a temsa- cyi. Anglia wyraźnie, a Franeya półgębkiem 
>  ^ywm,°l ,Łmdeacyjni^  Wyw/ył,— ^noenicyjnie zabarwionymi i 

°wań. Ywały zaniepokojenie co do losu
łiśrnv

I  u kres,,, ^^eazcie to wszystko i  sianę- 
w rzeczy,-,’ , e>j’aa z Rosyą bolszewicką, któ- 

^staąja ni'1:5tości trwała od pierwszej chwili 
u. iyczne.Ra _®°dległej Polski, a doszła do dra- 
azT^4) i w r  ap,1,®ci'a w kwietniu (wyprawa ki- 

192' Il?'cu—sierpniu (bolszewcy pod War­
te ®ię T i , Kakońcizoną i mamy nadzieję, 
^Pokój w Jp Wznowi, Można śmiało twierdzić, 
SjA -J e  dnia 18 marca 1921 podpisać
^ skitń pierwiszymi pokojem pt>lsko-ro-
fotł tu ' 
*na; tó]

Pokoju w Anidruszowie (1686) aawar*
^  był klęską dla Polski, a dziś

ijeVr.*‘ul1|ansonIl0n'v,ą erę w Ba®
- 11 kie n!?° Pokoju Polska

nową erę w naszych dziejach. Od 
byłą formalną, 

musiała sięr ó ^ ^ ? ’ wasalką Rosyi,

kwestyoamją nais®e prawa do ziem wschodnich; 
ich to imieniem Liga narodów nie uznaje Ga­
lie yi wschodniej za część Polski; one to zamą­
ciły sprawę wileńską tak gruntownie, że wprost 
wyjścia z niej nie widać; ich to Linie Curzona 
chcą nam na wschodzie wykreślić granicę, po­
zbawiających Polskę ziem słusznie jej należ­
nych. Nic to, że z Francyą mamy siarą przyjaźń 
i  świeżo zawarty sojusz; nic to, że p. Sapieha 
jest wspaniale przyjmowany w Londynie; gdy 
dyplomacyia francuska i angielska ma do wy­
boru między realną Polską a wyimaginowaną 
Rosyę przyszłości, zaiwgfe sympatye swe skie­
rowuje do drugiej. 1 dlatego —  jeszcze raz pod­
kreślamy —  nie należy się oddawać złudzeniu, 
że ktoś mam pomoże, gidyż faktycznie zdani je­
steśmy na własńe siły.

Pokój z Rosyą bolszewicką już zawarty i nie­
ma powodu sądzić, że nie będzie on trwały.Povvko6®u4nJliI>r̂ ektoratoin .i <*ramiU»«Aonij uwaiJ

&o 4 "''''Chód?'"5  a Siŵ . Biezawis^^^‘ P Z1S Opisywana już od trzech tygodni wielka rewo' 
jąc łi^^b^zedn e Wszysł'kie prawa niezawisłe- jUCya antyboiszewicka jakoś nie robi postępów,
sta ^ s a n i  f ?0 z R,0sy^ państwa, otrzymu- - r r - . i - L ^  ...... .... b In  ■ ’

teeczn- • Odpisania traktatu restyiucyę
^  ’ la;ki iiStiniał A ,  m in  177?.. nntnrnl-istniał do roku 1772, natural 

zuâ  n6m etanie.
tej .chwńlj szazegółów traktatu

Pł* ’ r granice rze-

obopólne stosunki ze względu na 
—olw ńo tamtej stronie rozliczne

ke "u^bki na. " Rdzeniem byłoby uwierzyć, że 
tly, - 1v'ZwiPaf Ee z Ro,syą są na wieki zakończo- 
Dęd i ^lazewlft^ na to’ kt0 w Rosyi będzie rzą- 
San . ®ię w->- a CZy Car’ każdy będzie musiał
kâ ZyiJia ziachda nemu Ro'syi Pędawi do e:ks' 
a ń ńolai<0 £ a’ h na tej drodze musi się spot- 
Jy , r*a. Zaborć? j®dnak jest rzecz e-fcsipanzya,
^os^SlZftvv i cii? j  ̂ ńiorwsza leży na linii polity-
SaV(t . ^ iie Ulan uga na linii polityki carskiej
fctiay.^ęcie .  ani P°trzsby ani ocb,oty wie-

poza Kronsztadem nic właściwie się nie dzieje, 
bo doniesienia o buntach w Moskwie, na Ukrai­
nie itd. należy przyjmować bardzo ostrożnie. 
Licząc się z tem, że bolszewicy utrzymaią się 
przy władzy, należy przypuszczać, że tyle będą 
mieli w domu do czynienia, że nie pomyślą o

A  i w Polsce niema 
seryo myślał o woinie. 
sobie nasze stosunki 

wewnętrzne, nasze położenie ekonomiczne, aby 
myśi o nowej wojnie skwalifikowkć jako sza­

leństwo. A  przecież cały naród jeszcze nie o- 
szatał.

W najbliższych dniach rozstrzygnie się też 
druga, niemniej jak pokój z Rosyą ważna spra­
wa: przynależność Górnego Śląska. Wierzymy 
w sprawieuliwość dziejową i jesteśmy pewni, 
że Śląsk powróci do Polski. Mając pokój od 
wschodniej ściany i takie widoki rozwoju — po 
otrzymaniu Góruego Śląska —  od zachodniej, 
wierzymy, że idziemy ku lepszej przyszłości, if.

• *  '*
Korespondent warszawskiego „Knryera Poran­

nego podaje następuiące bliższe szczegóły, do­
tyczące podpisania traktatów oraz dwóch osta­
tnio uchwalonych ważnych punktów odszkodo­
wawczych.

Traktat ma być podpisany w piątek o godz. 
7 wieczorem. Obustronna ratyfikacya ma nastą­
pić w 30 dni po podpisaniu.

Sprawa złota zawarta została w § 13 trakta­
tu, który brzmi następująco:

Z tytułu aktywnego udziału Polski w życiu 
gospodarczem byłego imperyum rosyjskiego Ro- 
sya i Ukraina zobowiązują się zapłacić Polsce 
30 milionów rubli w złotych monetach łub szta­
bach nie później, niż w ciągu roku od dnia ra- 
tyfikaeyi traktatu pokojowego.

Kwestyę taboru kolejowego uzgodniono tak:
Zwrotowi podlega trzysta parowozów, odpowie­

dnia iiczba wagonów i utensyliów koleiowych 
ogólnej ustalonej z góry wartości dwudziestu 
dziew ięciu  m ilionów rubli z ło ty ch  Ponieważ zrze­
kamy się taboru szerokotorowego, który nam 
nie jest potrzebny, przeto w naturze otrzymamy 
tylko tabor węzkołMuwy ustalonej w przybliżeniu 
w a tości dwóch m ilionów rubli w złocie, pozostałe 
zaś dwadzieścia siedem milionów otrzymuieiny 
w gotówce w rublach złotych ewentualnie w peł­
nowartościowym doskonale zabezpieczonym ekwi­
walencie.

W piątek o 7 wieczór 
podpisania traktatu petejewep

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu";

Warszawa, 17 marca.
Nadeszła tu z Rygi wiadomość, że podpisanie 

traktetu pokojowego nastąpi w piętak IB marca 
0 1 wieczór (wedie czasu polskiego o 9 wieczór).

Uchwalenie konstytucyi
YMtS W i* J  * •’

h i**  ^Powniemia bolsEeawków, że u-
o odK- bez. zastrzeżeń i że

cL  i. Mno tv, r an% odstąpionych i di teryfo- 
•hia) ya aia • êst Pewnem — oto bolszewi- 

siebip ,! nf  dłu« i jeszcze czas będzie 
h’ie bfiała cz domu do czynienia, że nie bę- 
ją Jbótvim ‘ (na robienie podbojów orężnych. 
Joj;: boweągJ r ' ra,łom o usiłowaniach podbo- 

bha ir„—  y zapornocą propagandy, ale to^  a kwest,, zapomocr 
JeT^eoie nad wewnętrzne życie Polski

^ 6oi ! haiwet ^Pl63 1 bez cudzej pomocy, 
fcią, , eż z por.,mf iair.0'dQwa demokracya,

^s.Zelką 2i,„jan’ a i z własnej ochorty potę-
która

bou, ?bioną polityczną, nie przez jej lu
K t L  w obe.ea atf°'na była przyznać, że dla 
biały C2%, a.bv W:afunka,ch najpożądańszą 
'-ter, ' . to my n;orz^dy bolszewickie się utrzy- 

lnrieg0. T:.,. Kmamy powodu życzyć sobie 
ŷch n revvinrivi- ci^ e mieć na uwadze, że 

0lc’,' a nie acyo'm, nie zdobyczom, bo do 
5-zyła —  n,a wschodzie grozi 

on: z jednej stro-

MeL5°lSk 
by ®zPieę,2ti .
Mkan2ysdt,ie z ,dvvdcb Stron: z jeuuej suru- 

k 2£trówxio o l0t,Wa rosyjskie poza bolsze- 
snipujące się około Sawjukft-

(PAT) Warszawa, 17 marca, 

Dokończdńia posiciizsnie środowego
W  dalszym ciągu posiedzenia głosowało naa 

skreśleniem ostatniego ustępu ast. 35. Wyrazów 
„większością jed^baście dwudziestych głosują­
cych" to znaczy, że zmiany uchwalone przez se­
nat może sejm odrzucić zwykłą a. ni.e kwalifiko­
waną większością. W imiennem głosowaniu od­
rzucono tę poprawkę posła Czapińskiego 198 gło­
sami przeciw 185.

Przy artykule 3S (skład senatu) odrzucano 
wniosek PSL i PPS o skreślenie całego artyku­
łu. Odrzucono też poprawkę Wyzwolenia nada­
jącą inne.brzmienie całemu artykułowi, w Wtó­
rem niema mowy o senacie i przyznane jest Na­
czelnikowi Państwa prawo sprzeciwu przeciw o- 
gioszeniu i wykonaniu ustaw przez sejm uchwa 
lonych, co musi za sobą pociągnąć rozwiązanie 
sejmu.

Ż tekstu artykułu 33 referent cofnął punkty 
a) i b) ustępu drugiego (to jest przedstawiciel­
stwo wyznań) a, to skutkiem dekłąracyi episko­
patu.

Pos. Kłer&ik wnosi o glosow anie imienne nad 
punktami c) i cl) tego ustępu (profesorowie wyż 
szych szkól, delegaci Izby. gospodarczej).. Żft

wnioskiem glosowało 194 posłów, przeciwko 191. 
Wynik ten powitała lewica oklaskami.

Pos. Rosset cofnął swoją poprawkę do artyku­
łu 33, która żądała wybrania jeszcze czterech pra 
iw mi k ów.

Przyjęto poprawkę posła Rosset,a skreślającą 
ustęp, wedle którego z każdą kadencyą sejmo- 
■wą wygasłyby mandaty porowy członków se­
natu.

Wicemarszałek Osiecki oznajmia, że z temi 
Emianami artykuł 36 jest przyjęty, wskutek te­
go można wrócić do tych poprzednich artyku­
łów konstytucyi, w których jest mowa o senacie.

Cofnięto się więc do artykułu 2, gdzie jest mo­
rsa, że organami ustawodawczymi są sejm, 
I senat. Poprawka żądająca skreślenia słów „se­
nat" stała się bezprzedmiotowa. Poprawka W y­
zwolenia i NPR żądająca zmiany nazwy „prezy­
dent" na „naczelnik państwa" upadla.

Przystąpiono do artykułu .14 według tekstu ko­
misyi, który mówi, że postanowienia tych arty­
kułów stosują się odpowiednio do senatu. PPS 
proponuje aby do tego artykułu wstawić trzy 
artykuły projektu konstytucyi pasła Ntodzial- 
Lowskfeso, według których każda, ustawa sej­
mowa mogłaby być poddana

pod eissofliAjEU* ludowe.



Poprawka ta upadla, : i '
Przystąpiono do artykułu 39, który m+aamwia- 

wybór prezydenta pctec Sejm i senat. Poprawka 
Wyzwolenia aorta wyborów powiazeciinycli. Po­
prawka ta upadła.

Na ■wniosek posła Fkhuy odbyło się imicsam 
głosowanie nad. wspólną poprawką. PPS, NPR i 
posłów żydowskich, według której preirdenta 
wybiera mn lat sie-dm ogSfeae zgz®saadzeai@ na- 
redew*. W  imiennem głosowaniu poprawka 
upadla 201 głosami przeciw 183. W  zwykłem gło­
sowaniu upadła poprawka PSL i PPS, według 
której prezydenta rzeczypoąpolitej zastępuje 
nie marszałek Sejmu, lecz prezydent rady mini­
strów. Tateamo njłatfly .poprawki do artykułu 41, 

• aby marstBałok Sejmu, zastępując prezydenta- 
zwoływał natychmiast, zgrounaiizeale narodowe 
dla -wyboru nowego prezydenta; druga popraw­
ka żądała na ten wypadali zarządzenia natych­
miast wyborów powszechnych. Został więc tekst 
komiisyi, według którego w razie opróżniania, 
urizędu prezydenta rzeczpospolitej Sejm i  senat 
Sączą s it w *ffMoea4*e#te a w »4 ® w  celem wybo­
ru prezydenta.

PREZYDENT — POLAK KATOLIK 
Przystąpiono do głosowania nad poprawką 

narodowego klubu chrześedańsktego, do artyku­
łu 42, że prezydentem rzeczpospolitej może być 
wybrany żyłko Polak i katolik.

Na -wniosek posła Czerradew skiego odbyło się 
głosowanie, imianne. Poprawca upadla. Oświad­
czyły się za nią 124 głosy, przeciw niej 208.

W  zwykłem głosowaniu upadla poprawka PSL 
i PPS do artykułu 43, żądająca skreślenia posta­
nowień, że każdy urzędnik musi podlegać mi* 
ufetrmri, który jest m  .niego odpowiedzialny 
przed Sejmom i  że nommacyę urzędników kam 
celaryi prażydenta koafcrasygnuje prezes rady 
ministrów i  jest za ich działanie odpowiedzialny 
przed Sejmem. Upadla też poprawka tych sa­
mych klubów stylizująca ten ustęp w ten spo­
sób, aby odpowiedzialność prezesa, rady mini­
strów sz« tych uraędrAków nie była w nim za- 
wgirta.

W  zwykłem głosowianśu upadła poprawka 
PPS i PSL do artykułu 43, żądająca usunięcia 
postanowienia, że prezydent rzeczpospolite nie 
może s p ra w ia ć  naczelnags dswódrfwa pod­
paś wejny.

Upadla poprawka tychże Mubów do artykułu 
-177, rozsaesTzaj ąca prawdo łaski p os łu gu j gro pre­
zydentowi rzeczpospolitej nawet po umorzeniu 
postępowania kam ego,

Dalej odrzucona poprawkę do artykułu 49, 
żądającą dodania do zdania, że prezydent rzecz­
pospolitej zawiera umowy 35 innemi państwami, 
słów „za uprzednią zgodą Sejmu".

Upadla także poprawka do artykułu 64, daty- 
©aęica składa trybunału stanu,

Odrucoao poprawkę P. P. S, i  Wyzwole­
nia do artykułu 67. domagająca się, aby rody 
samorządowe wybierane były w powszschuern 
gtósowaiiiu. Także odrzucano trzy inne popraw­
ki do tego artykułu- 

Przy artykule 68 (izby rolnicze, Jraadlowe i in­
ne -połączone w radę gospodarczą) odrzucono 
poprawkę NFR o izbach pracy,.

ÓSrza&ma poipra-wkę PPS do tego artykułu o 
różnych postanowieniach w sprawie

OCHRONY PRASY O EAZ IZ B Y  PRASY 
W rożidziale „sądownictwo" zgłoszona była 

tylko jedna poprawka, mianowicie PPS do ar­
tykułu 83 (sądy przysięgłe), domagająca się 
poddania im takie przestępstw prasowych, 

Przystąpiono do rozdziału powszechne obo­
wiązki i  prawa obywatelskie. W  tym rozdziale 
przy artykule 96 ©Etaue®jłO poprawkę posłów 
żydowskich, że narodowość albo wyznanie mo­
gą być -przeszkodą w  korzystaniu z praw. Nato­
miast przyjęte 195 głosami przeciwko 158 po­
prawkę PSL, która ustała, żs rzeczpospolita 
uprósa tytułów zffidewych nje uznaje także her­
bów.

Przy rozdziale 98 (prawa obywatelskie pod 
względem sądownictwa) przyjęto 196 głosami 
przeciw 166 poprawkę Wj-zwolenia i klubu 
'!iies*caańskisgo* „Kary polącżona z udręczenia­
mi fkyomemi są niedcwołome 3 nikt takim ka­
rom podlegać nie może".

Przy ar wkul© 99 (właauośó) edrsaesao pa 
p'rawkę PPS z odmienną stylizaeyę tego arty­
kułu (o stopniowe uapotewsniffiaie).

Przy artykule 103 przyjęło poprawkę n&rodo- 
wo-chrześriańskiego klubu, która dodaje, że za- 
(rudnjanie pracą zarobkową dzieci i młodzieży 
w wieku szkolnym jest- zakazane.

■Przyjęło też poprawkę PPS i PSL, aby- prasa 
zarobkowa dzieci niżej lat 15, prasa nos-na ko­
biet i robotników młodocianych w gałęziach 
przfesysfa, szkodliwych dla Ich zdrowi a, hyta 
sakaz:ami.

N A P R Z Ó D "

Przy artykule 108 odrzuceń® poprawkę PPS, 
aby tajemnica listo v mogła być naruszam tyl­
ko na polecenie władzy sądowej.

Przy artykule 114 (stanowisko religii rzymsko­
katolickiej w państwie) głosowano nad popraw­
ką, PSL, aby tekst k-omi&yi „reiigia rzymsko-ka- 
tclicka zajmuje' w państwie nacactoe stanowi­
sko" zmienić w  ten sposób: „wyznanie rzymsko- 
ikatolickie zajmuje w  państwie naczelne stano­
wisko wśród zówmSttpsawmiCayeh wyznań” . Po­
prawka ta przeszła S88 przeciwko 176 głosom, co 
lewica przyjęła oklaskami.

Przy artykule 102 odrzucono poprawkę posła 
Gżapińskiego o skreślanie ostatniego ustępu 
(opieka moralna i religijna w zakładach wycho­
wawczych, eąpdtalash, więzieniach i  przytuł­
kach).

Przy artykule 109 (ochrona narodowa) odzza* 
toao po-prawkę posłów żydowskich, która wpro­
wadza szereg odmiennych artykułów w tej 'spra­
wie, oraz poprawka PFĄ&ziemie o ludności mie­
szanej pod względem narado *yrm stanowią od­
rębne jednostki pod. względem a;dmini®traęyj- 
asyra). Przy artykule 112 odrzucono dodatek po­
słów żydowskich, żę nikt nie może być zmuszo­
ny do pogwałcenia święta swego wyznania.

Btiay artykule 113 (związki religijne uznane 
przez państwo) odrzucono styazac-ye PPS oraz 
poprawkę posła Poniatowskiego o skreślenie 
wyrazów „uznanych przez państwo", z cz-egoby 
wynikało, że każdy związek religijny ma prawa 
tom wyszczególnione.

Do art. 114 przyjęto ptwpmwkę, że stosunek, 
państwa do kościoła będzie określony na pod- 
stawie układów ze stolicą apostolską, które pod­
legają ratyfikąc-yl praets Sejm,

Wynik ten lewica- i centrum przyjęły oklaska­
mi.

Przy artykule 120 (nauka religii) odrzucono 
poprawkę PP£, że nauka religii jest obowiązko­
wą tylko wtedy, jeżeli rodzice i opielmnowie ną 
to się zgodzą. Także odrzucono poprawkę posła 
Woźniddego o skreślanie ustępu, który stanowi, 
Że kierownictwo i nadzór nauki religii należy 
do właściwego awiązku religijnego pod na«e l- 
nym -nadzorem państwa.

o d r z u c e n ie  s z k d ł y  w y z n a n io w e j

Przy artykule 1*21 pizyfąto 201 glosami przeciw 
153 w głosowania imiennem wniosek PSL i PPS 
0 skreślenie Całego artykułu. (Artykuł ten cioty- 
m y postanowień, że nauczyciele powinni być 
tego samego wyznania co dzieci szkolne). -

Wreszcie przystąpiono do artykułu 12®
tającego

O REW IZYI KONSTYTUCYI . ^
W  tej sprawie zawarty został 

dizy stronnictwami. W  duchu tego ^ ,in 1 
■pas. .Gsapihshi cofnął poprawkę PPS, 
z-aproponował opuszczenie w pierwszym 4$ 
słów względnie członków senatu, a ** 1 ^  
ustępie słów ,4 senatu", połączonych w 
w’ zgro-madzesaie narodowe, to znaczy, 26 nv̂  
liGastytueyi uchwala tylko Sejm 3SIE- -^eg0 
tego w myśl owego wniosku komprorm^^ 
zaproponował poseł Czapiński, aby skr®  ̂^ jjt 
ustępie trzecim także słowa ,,|jńerw»y gęjrt 
10“, gdyż kompromis orzeka, że Râ f i s  
własną uchwałą usożo konstytuoyę ,n\e '̂ 

Poprawkę posła Czapińskiego w spra^- UH*? 
tu odrzucono 197 głosami przeciwko 174- . ter 
mat sfę jeg® wh f̂isę-h w  sprawie 'eS*e#
minu 1® lat, pocz-em jednogłośnie f  . %oi‘
wniosek kompromisowy o pierwszj seW L-jfi8 
stytucyL Ma on być zamieszczony w T ,„ gP' 
126 konstj tucyi jako artykiił 4. Wynik ■ 
sowania powlitała Izba oklaskami $

Dokończeni:© głosowania nad k.cyusi^a0'^ i  
będzie się na po-siedzaniu we ©zwasł® ’̂ '

rzęćku

flarc8’

ta będrte na- pierwszym punkcie port 
EeSO’ „

( P A T ) .  W a rszaw a , 1? » *
Posiadzen ie  czw artkow e ^

Na drfsiefszem posiedzeniu uchwalono Je 
śnie art 126 opiewający:

Artykuł 126 niniejszej konsfytuęyi B*a ,g o- 
wiązującą z dniem je j sgłoszenia, względ“ 
urzeczywistnienie jej poszczególnych po6i3 
zawisło od wydania odpowiednich ustaw, 
ich w e jśc ia  w  życie. Wszystkie istniejące 
przepisy i urządzenia prawne, niezgodo© r^ gj pD 
nowieniami tej konstytucyi, będą najPe 
roku od uchwalenia tej konstytucyi pi'ze®£ ^ dP' 
ciału ustawodawczemu do uzgodnienia a &1® 
dze prawodawczej. „jjjdi

Po oświadczeniach pos, tow. ,j}p̂
dalej Wffiżniokiege (,WyzwoIeoi«“ ) i 
uchwaSono oałą konetytucjf® znaczną ^  
głosów. .

Po przemówieniu marszałka posłowie 0 « 
pierwszą zwrolkę pieśni flBoże, coś Polsk .̂  ̂o§0' 

Posiedzenie przerwano, pocaem odbył3- 
buo opisaiw'

m enifestacya

Manifestacja po uchwaleniu konstytucy1.
(Telefonem od korespondenta .Naprzodu*)

W arszaw a , 17 marca.
Na wiadomość o uchwaleniu konstytucyi od*, 

była się w ie lka  m am festacya. Miasto było ude­
korowane flagami. O godz. 3 po południu na 
u l. Wiejskiej przed gmachem Seimu zaczęły 
gromadzić się tłumy. Wkrótce ulica i dziedzi­
niec były wypełnione ludźmi. Przyjechał też 
Iłaszeinik państwa, witany entuzyastyeznie. U bra­
my sejmowej uformował gię pochód. Na czele 
kroczył poseł Mizera w stroju ludowym z oko­
lic Łowicza, niosąc sztandar ofiarowany przez 
Górnoślązaków-, za nim szedł poseł Sołtyk, se­
kretarz sejmowy, niosąc laskę marszałkowską. 
Dalej szedł marszałek Trąmpezyński z całem 
prezydyum Sejmu, obok niego prezydent Witos 
z członkami rządu. Za ministrami postępowały 
kluby sejmowe, sprawozdawcy sejmowi, Rada 
miejska z członkami magistratu, korporacye

i stowarzyszenia, młodzież uniwersytecką .  ̂
średnich. Pochód zamykały olbrzym iej1 ^dlP 

Pochód udał się do katedry św. Jana. N3 ^  
prezbiteryum zasiadł na fotelu Naczem 
stwa, otoczony świtą. Dalej zasiadł 
Se mu, mając po prawej stronie prezy^® 
tosa i generalicyę, po lewej ciało 
czne. Z zakrystyi wyszedł kardynał ha ,̂ &c,vf, 
który w drodze do ołtarza złożył ukłoo * od' 
pikowi państwa. Naczelnik wstał z
mewi A KS UlVLAJOI*CIU At/ l^UlUUł v pU*'
„Boże coś Polskę*, poczem kardynał P jyj, ( 
wnej wymianie ukłonów wrócił do za nr^C 

Po uroczystości kościelnej marszałek 2 tgjjjd' 
dem Witosem złożyli wieniec na St0'°:6:M eft

Sejmu, który uchwalił konstytucyę 3 
niee składał się z liści laurowych i 
z wstęgami o barwach narodowych.

^ ^ .^ WBJM.f f ,̂iił ii.,w.„T ,iiWtWnWTT, , uv,r p i.i^wri. |r.i„ Wi1,J|lrw^ „<T. ,     I r ' ‘*r ł *łCĝ

Odrzucenie projektu aprowizacyjnego
p. Orodzieckiego

(Tćlafcmem od korespoadenta „Naprzodu*)
W arszaw a , 17 marca.

W pałacu namiestnikowskim odbyła się dziś po

óf
południu narada aprowfzacyjna. Rez«^fli 
skasyi jest całkowita odrzuesnis proj0*t*u 
dzisck lego .

poP%}
Oaioóiiizecia trzech roczników delegacyi pokojowej Jan 0§bśkŚ ma" zostó® 1

w Berlinie. „ m.Wis*W arszaw a . (Tel. wł. „Naprzodu*) Z końcem bie­
żącego miesiąca pojawi się rozporządzenie mini­
sterstwa spraw wojskowyrh o zwolnieaiie roczni­
ków 1S9S, 1897, 1898.

Obsadzanie placówek zsgrenicznycli
Warszawa, (Teł. w i. „Naprzodu*) Posiein polskim 

w Radzie mianowany został Zygmunt Lasocki, po- 
słti w Londj-nte podsekretarz etąuu dr Wróble-

Budowa lanału Warta
W arszaw a . (Te!, wł. „Naprzodu") J 

czasie zawiązał się komitet dla popart5*3 
kanału spławnegó Warta-jezioro Dopł® ^
eseie. komitetu 
wadowski.

"Gopło ^'3fe 
stoi szef sztabu geuerai-

V

— o m ł o
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Pje(C. . Kraków, 18 marca.
*871 r , ^  mija  od dnia 18 marca
1ucya nrni ,tórym wybuchła ostatnia rewo- 
Łistoryj aryatu francuskiego, słynna w

Niej j nazwą Komuny paryskiej.

cuskUOkr° tnie zryw al się proletaryat- 
czer\vCa 1 ^ asa w  okresie od r. 1832 do
tła celu nr* do zbrojnej walki, mającej
leiu ob a l°-  w ładzy w  państwie ce-
^Prowad611̂  Systemu kapitalistycznego, a 
te£o ua Zen â w jego miejsce ustroju, opar­
cie te rawie dl iw °ś ci społecznej. Wszyst- 
^ sie kj ° ,ły’ P °Przedzone spiskami, kończy- 
rzeź na ęs.iaruf* W  czerwcu 1848 trzydniowa 
ska rewU lcacłl Paryża, dokonana przez woj- 
cię,g ęj, u. °wane z chłopów, złam ała na prze 
klasy r ?leg0 czasu siłę bojową francuskiej 
^tystk i ° tniczej- K lęski te płynęły stąd, że 
ttinigj 6 „OWe rewolucye były ruchami 
*y snuł ° Sc  ̂ Przeciwko większości. Tę naukę 

któr2 1̂ Ĉi genialny runysł Karola Mar- 
r°zWój ^ Wy^ azai zarazem, że nieuchronny 
klasy g0sP°darczy uczyni w  przyszłości z 
frtedy °  ° Łn*czej większość społeczna i że 
*>« P o ^ , r i ęs,.wo W  będzie zapewnione, 
ta me ® naukowy Marxa przez długie la 
-tyczny Przyjąć w  szeregach socyałi-
botnic, ’ k ° razil n iecierpliwość klasy ro­
m bowa’ -2 âli^ Ła P raSnęla położyć kres 
Czekaó 111(1 burżuazyi bezzwłocznie, a nie 
W któr Przyszlości odległej i  nieokreślonej, 
liczbę r r°zwój przemysłu tak powiększy 
5ci W . ° tlxików, że zm ieni ją  z mniejszo- 
^ j a o J ? 820^ ’ Przychylny tedy oddźwięk 
gląd rom wśród proletaryafcu złudny po­
m ia r y  ai!tyw n y. ze m ierzyć trzeba siły na 
śz°ść I *  5*® za-miar podług sił, że i  mniej- 
s°r&aniz • a zwyciężyć, jeśli tajnie się 
kó\y9 zaskoczy znienacka przeciwni-

^zporz ^ yći w  ręce w ładz§ centralną i 
^Pie *  z®niem z góry nakaże przekształ- 
tPcznoś!  r° iu 8P°fecznego. Tę w iarę w  sku- 
rypto\vi Ŝ Ŝ U f rewolucyi głosił proleta­
r i a t ^  ^ s tru d zo n y  konspirator August 
^ Więzj ’ tóry większość część życia spędził 
M któr.RUiachs Jako męczennik polityczny i 
5°cyaii2!^.0 nazwiska cały ten kierunek w  
cypUstvP 16 2Wa* blankizmem. Obóz so- 

wiaZny °wych czasów podzielał tę go- 
0(1 beznj,^’. bo w  niej znajdował ucieczkę 
cbę, bodZ‘ Ziejności. pokrzepienie serc, otu* 
kphaterS(.lec do bohaterstwa. Toteż aureoli 
f-°M fPa Ŵa f męczeństwa, jaką proletarya- 
^Pjące g.CUs^iemu nadawały owe powta- 
'Vej, Za k s^ US^ (>Wan*a rewolucyi barykado 
^ektry2 .z yiP razem krwawo tłumione, ale. 
!(*W, zaw.la?e r°botm ków  wszystkich kra-

^ej, za k n l r w a n i a  rewolucyi barykado- 
try2

n'Za swe dz^ CZaJa francuska klasa robotna- 
bprorin_ an°w isko przodownicy w  między-J. • 5°dPWyiJJ •» •>
• Wie]ęu .^^ebu  socyalistycznym przez

Pa d}u "  ̂ czerwcowa 1848 r. osłabiła
^  aie nie wykorzeniła z je j serc

JednakUteCZn°^d rewolucyi baiykado* 
hla ^ aPole ° W° Z Przez cały czas panowa- 

żeja2 ° na TH wybuch się nie powtórzył,

h ’atała ruch rz?ddw policyjnych przy- 
l 9, brusko-f roi>°tniczy. Dopiero gdy woj- 
h be*Pą kle1̂ 110118̂  w  r* skończyła się 
a f i  do ri,S ^ Krancyi i wzięciem  Napoieo- 

K!l0tle po Pod Sedanem, długo tłu-
WybT3chy Ew olucyjne wezbrały potęż- 

baters^. y niebawem ze zdwojoną siłą. 
n?CZe raz 9ałPOlot ducba romantycznego je- 
»aie. -ryum fował —  krótko, lecz wspa 

dni
^^anern^6/ 1111̂  na wieść o klęsce 

^ lż e n iu  n ’ d pary§ki w  patryotyczneni 
I ,  ^ aPoleonaT T” °.Wai cę kI§ski zdetronizo- 
tb °  Przekon •  ̂ g ło s i ł  republikę. Pano-
'^ z i  spy rj ranie' że przewrót polityczny

aace w  narodzie i tak, jak

w  czasie w ielk iej rewolucyi francuskiej, roz­
pa li lud do bohaterskiego wysiłku, który o- 
deprze nieprzyjacielską inwajzyę. Nadzieje 
zawiodły. Zwycięski Prusak posuwał się na­
przód. Paryż był w  niebezpieczeństwie. Zw o­
łano tedy Zgrom adzenie Narodowe (parla­
ment) nie do Paryża, lecz do Bordeaux. P a ­
ryż wybrał do Zgrom adzenia Narodowego 
radykałów  i socyalistów, ale prowincya w y­
brała ogromną większość posłów konserwa­
tywnych, monarchistycznych. Chłop umyśl­
nie głosował na monarchistów, bo lew ica by­
ła za dalszem prowadzeniem wojny, a żyw io 
ły  reakcyjne skłonne były do zawarcia poko 
ju  za wszelką cenę, tego też pragnęli w ła­
śnie Chłopi. Prusak stanął pod Paryżem  i 
rozpoczął oblężenie stolicy. Straszną zimę 
przeżył wówczas Paryż. W  ofalężonem m ie­
ście zapanował głód i  drożyzna. Ludność 
zjadała psy i szczury, bo spekulanci pocho­
w a li zapasy żywności i  sprzedawali je  bo­
gaczom po cenach niedostępnych dla ludu, 
który bohatersko walczył w  obronie Paryża.

Gdy z wiosną zawarto zawieszenie broni, 
w rzenie wśród ludu paryskiego z niepo- 
wstrzym aną siłą znalazło upust w  wybuchu 
rewolucyjnym . Lud paryski, zdenerwowa­
ny okropnościami oblężenia, przypisujący 
k ierownictwu obrony miasta w inę niedołę­
stwa, udręczony kilkumiesięcznym głodem, 
oburzony na paskarstwo, obrażony przenie­
sieniem Zgrom adzenia Narodowego do Bor- 
deaux, zaniepokojony podpisaniem rozejmu 
wróżącem  zawarcie niekorzystnego pokoju, 
— powstał przeciw  klasie rządzącej, odpo­
w iedzialnej za klęski, k tóre spadły na na­
ród.

W  dniu 18 marca 1871 wybuchła w  Pary 
żu rewolucya proletaryatu, który, służąc 

podczas obrony miasta w  m ilicyi zwanej 
gw ardyą narodową, posiadał w  tejże w o j­
skową organizacyę swych sił. Paryż znalazł 
się w  ręku zwycięskiego proletaryatu, wspo­
maganego przez radykalną część drobno­
mieszczaństwa. Ogłoszono rządy Komuny, 
do której bezzwłocznie przeprowadzono w y­
bory. Powodzenie tego przedsięwzięcia i 
trwałość Komuny z góry były wykluczone 
gw o li całego szeregu przyczyn. Przedewszy- 
stkiem Prusak stał jeszcze dokoła o 6 do 10 
kilom etrów od Paryża, patrząc na razie bez­
czynnie na przebieg w ojny domowej francu­
skiej, ale gotów wkroczyć zbrojnie, gdyby 
rewolucya socyalistyczna istotnie górę wzię­
ła. Pow tóre powstał sam tylko Paryż; w  pię­
ciu miastach prowincyorialnych pojaw iły 
się podobne próby na znacznie mniejszą ska­
lę i  zostały w paru dniach lub w  kilku go­
dzinach stłumione. Ogromna większość pro- 
wincyi, zwłaszcza wszystka wieś była wrogo 
usposobiona względem  wszelkich zaburzeń, 
pragnęła bowiem tylko pokoju i spokoju, 
porządku i  odbudowy gospodarczej. Przy- 
tem chłopstwo nienawidziło socyalizmu, sto 
jąc twardo przy własności prywatnej. A  
chłopi stanowili wówczas znaczną w ię­
kszość narodu francuskiego.

A le  zapał bohaterski przesłaniał robotni­
kom paryskim  i  ich ówczesnym, przywód­
com te nieubłagane prawdy prozaicznej rze­
czywistości, w rogiej romantycznym marze­
niom. Toteż Komuna paryska stanęła jak 
dumna samotnica, okolona żyw iołam i w ro­
gim i, stawiając im  czoło przez 70 dni.

N a wewnątrz jednak nie mogła się Ko­
muna oprzeć przemożnej potędze rzeczyw i­
stości: utroju kapitalistycznego nie obaliła 
w  Paryżu, własności prywatnej nie zniosła, 
socyalizmu nie wprowadziła, bo do tego sto­
sunki gospodarcze nie by ły  dojrza le. W pro­
wadziła tylko k ilka skrom nych rełonm so-

cyalnycb, jak uspołecznienie pośrednictwa 
pracy i zakaz pracy nocnej w  piekarniach; 
do tego dodać należy jeszcze dekret o odda­
niu warsztatów nieczynnych w  posiadanie 
robotnikom, poprzednio w  nich zatrudnio­
nym oraz pracę nad reorganizacyą szkół w  
duchu nowoczesnym.

Nie trzeba jednak zapominać, że reform  
tych dokonywała Komuna wśród buku ar­
mat, oblężona, b?’oniąca orężnie swego bjdu. 
M im o skromności swych reform  jaśniała 

Komuna paryska nad całą Europą jako je ­
dyna gorejąca pochodnia postępu społecz­
nego, jako symbol wspólnej sprawy wszyst­
kich uciśnionych. I  dlatego zyskała sobie 
sympatye robotników wszystkich kra jów  i  
pociągnęła ku sobie serca licznych em igran­
tów  polskich, zamieszkałych w  Paryżu, by­
łych dowódców i uczestników powstania * 
r. 1863. W  arm ii Komuny służyło mnóstwo 
ochotników Polaków : trzech generałów i  

kilkudziesięciu wyższych i  niższych ofice­
rów, których nazwiska są wiadome. Naczel­
nym  wodzem swych sił zbrojnych m iano­
w ała  Komuna generała Jarosława Dąbrow­
skiego, który z w ielk im  talentem ’ ierow ał 
obroną Paryża przed wojskiem  burżuazyi 
francuskiej, a gdy uledz przyszło wobec 
przeważających sił wrogich, poszukał boha­
terskiego zgonu na barykadzie i, raniony 
śmiertelnie, w  parę gadzin wyzionął ducha 
w  szpitalu na ręku dra Henryka Gierszyń- 
skiego, naszego towarzysza, pisującego nie­
raz artykuły do „Naprzodu**. Drugim Pola­
kiem, który im ię polskie wsław ił w  Komu­
nie, był generał W alezy  W róblewski, zna­
kom ity dowódca najlepiej bronionego odcin­
ka fortyfikacyi Paryża, późniejszy sekretarz 
polski w  radzie generalnej M iędzynarodów­
ki.

Mimo bohaterskiej obrony Komuna utrzy­
mać się nie zdołała. Stojący wówczas na 
czele rządu francuskiego Thiers rzucił prze­
ciw  Paryżow i pułki rekrutowe z chłopów, 
które pod komendą generała Gallifeta wdar­
ły  się w  końcu do Paryża i po parodniowej 
zaciętej walce o każdy dom, o każdą ulicę, 
posuwając się zwolna w  głąb miasta, zdoby­
ły  je ostatecznie 24 maja.

W  czasie tych wałk  ulicznych, w  m iarę 
zajm owania miasta zwycięscy w zięli krwa­
w y odwet na bojownikach Komuny. Z okru­
cieństwem bezwzględnem kazał generał 
Gallifet bez sądu rozstrzeliwać setki pojmą 
nych robotników; każdego Polaka, którego 
pochwycono, rozstrzeliwano dlatego tylko, 
że był Polakiem, bo Polacy m ieli opinię za­
gorzałych komunardów.

W  dymie pogorzelisk leżała Komuna po­
walona, pod stopami tryum fującej burżua­
zyi.

A le  w  sercach proletaryatu wszystkich 
krajów  tragiczny je j upadek wzbudził gorą­
cy żal i zapalił entuzyastyczne um iłowanie 
ideałów, za które w  ofierze życie swe ponie­
śli komunardzi paryscy. Komuna żywo po­
trząsnęła umysłami w  całej Europie, w  szcze 
gólności ogromnie wpłynęła na rozbudze­
nie ruchu socyalistycznego w  Polsce. Pieśń 
komunardów, przeszczepiona na grunt pol­
ski. to nasz „Czerwony Sztandar**.

W  historyi jaśnieje Komuna paryska 1871 
roku jako ostatni poryw rewolucyjny socya­
lizm u romantycznego. Zakończyła ona okres 
blankistyczny w dziejach socyalizmu, okres 
powstań zbrojnych proletaryatu, w alk  bary­
kadowych, chybionych usiłowań wprowadzę 
nia ustroju socyalistycznego przemocą, 
wbrew  w oli większości. Nastąpił po niej o- 
kres marxistyczny ruchu robotniczego, oi 
kres trzeźwej, w ytrw ałej i  cierpliwej walki
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spraw i®Nowe I stare poglądy w
międzynarodowe!

Propoizycya senatom W ilłisa trafia W ^ 
sób na grunt bardzo podatny, tymbardń_'kjy', .... „ , . «Ktrn

Nowojorski dziennik polski „No­
wy Śiwtiffit“ zamieszcza następujący 
ciekawy artykuł ; swego redaktora: 

Kongres będzie miał wkrótce do roastrzygnię- 
ed&. pewną, zawiłą kwestyę »  prawa międzyna­
rodowego, wywołaną przez istnienie oltazyrui©- 
0o długu, zaciągniętego przez aliantów w  Ame­
ryce. Jak wiadomo rząd W ielkiej Brytanii wi­
nien jest Stanom Zjedn. 4,477,000.000 dolarów, a 
rząd RepuMiki Francuskiej 3,-147.000.000 dola­
rów tytułem zasięgniętych .pożyczek na prowa­
dzenie wojny z Niemcami. Rząd Wielkiej Bry­
tanii, mimo, że obłowił się na wojnie, zagarną­
wszy ogromne terytorya w Afryce, Azyi i Po­
łudniowym Archipelagu, stara się usilnie o  ta, 
aby dłujg. ameEykaAiski iimicnzyć (zupe-tafe 
wpływając wszelkimi sposobami wi sposób nie­
godny wielkiego państwa na wspaniałomyśl­
ność Amerykanów. Nie mówiąc już o -prGpagsai- 
tEśe, prowadzonej przez panów Jamesów 
Becków, Keynesów1 i  innych puMicysfóren, awtra- 
c-ał -się dwukrotnie przez swych, urzędowych 
przedstawicieli do Rządu Amerykańskiego a 
prośbą pokorną o darowania biednej Anglii 
czterech i -pół miliardów dolarów. Senator W il- 
lis z Ohio, wymarzony na miejsce sen. Bar- 
dtngń, chciał w  części pneynajmniej załatwić 
sprawę przez pmpozyeyę nabycia od Anglii i  
Francyi '(posiadłości wyspiarskich, które pań­
stwa te mają w  Indyach Zachodnich. Od An­
glii naożnaby przyjąć na poczet długu wyspę 
Jamajkę, wyspy Bahamsfcie, wyspy Windwand, 
Antyli® wraz z wyspą Trynidad, a od Francji 
Gwadelupę i  mniejsze wyspy Zachodnio-Indyj- 
*kie. Naturalnie kupno to nie pokryłoby całego 
długu. Niema kwestyi żadnej, że posiadanie 
przez obce mocarstwa wysp tych, jest stałą 
groźbą napadu na brzegi Amerykańskie. Nie 
mówimy tu o Francyi, Z® strony Anglii jednak 
niebezpieczeństwo wojny nie jest wcale wyklu­
czone, jak to świadczy niedawne odezwanie się 
członka Ministeryniu Sprawi Zagranicznych 
Wielkiej Brytanii o możliwości bliskiej wojny 
Anglii z Ameryką. :

Stany Zjednoczone kilkakrotnie już zwa?*- 
swe terytoryum przez kupno. Olbrzymie ^ 
rya na Zachodzie kupiono od Francyi n® ^ 
casątku dziewiętnastego wieku (Louisi-a®®,^. 
Rosyi kupiono Alaskę, ostatnio w  roku g. 
piano od Danii Wyspy Dziewiczo (Virg> 
laaadis). .

Zdawałoby -się, że nic na p rzesz ik o^ f^  
stoi tej tranzakcyi. A  jednak coś się 
od czasu wielkiej wojny w  św iadom ości P U- 
©mej amerykanów1'. Por,ustały nowe p o g l^ ,^  
wet tam, gdzie się ich spodziewać był° 
.Konserwatywny nowojorska „Tanes“ , „e0  
-pnym artykule protestuje przeciw •>V-8'U ̂  
długów ludźinii“ . Powiada, że sto lat tf 
-zaasat było haasdJowiać narodami, jako 
wyrównywania rachunków pomiędzy Pfn' 
ma, lecz -dzisiaj pnzedewszystkiem należy p  
tać ludności wysp tych, esy nie chce c* 
pozostać angielską łub francuską.

Padndesa-enie tej spraiwy przez tak P01. , 
organ, jak „Times", sapowiada coarajm&lfl ^  
śkusyę w Kongresie, co posunie niechybM $ 
przód wyjaśnienia, o ile i  co zmiianiif? , 
prawie międzynarodowem, Senator ^  ęyySP 
dizde mógł powołać się na ostatnie kiUP®0 gjJ 
Dziewiczych W az z ludźmi, którzy 
sprzedaży, bez swej woli, zmienili swą 
wość, Będzie mógł powołać się na odp° 
daną przez Stany Zjednoczone Japonii 
wie przyłączenia wysp Hawajskich do & p- 
M. Japonia (żądała, aby mieszkańcy 
‘wfejsklch wyponadiedizŁeli się przez głos0.  ̂jff 
c®y chcą pozostać niepodległymi, ozy na*eLjji$ 
Ameryki. Na to odpowiedział ówczesny \hf 
taro Stanu p. Sheiiman, w  liście z ■dni® $  
sierpnia 1897 roku, że głosowani©

«  rozsitc®'®jest potrzebnem, skoro sprawę ta 
prawowity rząd Hawajski.

Wypadek ten jest 'analogiczny do spr 
łascy tu sw, Litwie Śifotdlkoswtej.

Bxen|s!aw
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klas, prowadzonej na polu polityeznem Ig o -  
spodarczem zapomocą uświadamiania i  or­
ganizowania robotników, aby proletaiyat, 
gdy dojdzie kiedyś do liczebnej przewagi 
w  społeczeństwie, był zarazem umysłowo, 
moralnie i politycznie dojrzałym  do spełnie­
nia swego posłannictwa dziejowego, do ob­
jęcia w ładzy i  odpowiedzialności za. dobro­
byt ludów i za przyszłość eywilizacyi.

Pam ięć zaś o Komunie paryskiej chowa­
m y w  sercach naszych, otoczoną uczuciami 
czci i wdzięczności synowskiej dia tych je j 
bohaterów i męczenników, k tórzy padli 
wśród zawodu, aby sw em i. poległem ! ciała­
m i potomnyńi pokoleniom proietaryatu dać 
szczebel do sławy grodu. E. H»

' _ ..........f  ! ,.,. I.LUI.JU ■........mu Ii.i.i.i.ir.i-inin r ir ifn-ri r - i iii i - • • V.......-

Kiiiska Lutosławskiego 
i cyfrach

Wczoraj pisaliśmy, iż główna odskocznia ks. 
Lutosławskiego —  klub endecki — zrewoltował 
się, pojąwszy (nareszcie!) olbrzymie szkody, ja­
kie to może wyrządzić państwu —  przeciw jego 
dyktaturze względnie przeciw jego upieraniu się 
przy słynnych ultra-klerybalnych wstawkach do 
konstytucyi, Ale „czar* ks. Lutosławskiego pry­
snął i głębiej.

Jak cyfrowo wyraża się klęska szambelana 
papieskiego?

Żądanie, aby w konstytucyi zawarowano, iż 
Naczelnikiem państwa możę być tylko katolik, 
upadło 124 głosami przeciw  203.

Pomysł szkoły wyznaniowo-zasklepionej zo­
stał skreślony 201 głosam i („za“ głosowało 152).

Któż nie pamięta „dziejów0, przymusu wyzna­
niowego dla przyszłych Naczelników państwa? 
Odnośny paragraf zjawiał się, wywoływał bu­
rzę, niknął, to znów, jak feniks odradzał się 
z popiołów... Uchwały komisyi i plenum Sejmu 
przypominały postępowanie dziecka, które usi­
łuje wetknąć palec do płomyka, by na widok 
rodzicielskiego zmarszczenia brwi —  palec co­
fnąć i — za chwilę ponawiać próbę... Tak tylko, 
że od Sejmu wymaga się więcej przezorności, 
niż od bardzo-małoletnich obywateli.

Zwolennik senatu mógłby tu powiedzieć: Czyż 
to nie dowód konieczności Izby wyższej, któ- 
raby przy wyższym poziomie umysłowym od­
grywała rolę owego rodzicielskiego oka ?

Byłaby to jednak konkluzya zbyt pochopna 
i krzywdząca —  jak się ich zwykło nazywać — 
analfabetów sejmowych.

Kto podsycał cały skandal owych paragrafów 
wyznaniowych w Sejmie i czemu się stało, że 
padły one nareszcie w trzeciem czytaniu. Wkoń­
cu, czego to dowiodło? Otóż dowiodło, że zna­
czna iiość niewykształconych członków Sejmu 
jest przecie dostępna argumentowi, iż Sejm nie 
ma prawa dla jakiegoś klerykalnego widzi-mi- 
się narażać na szwank bardzo poważnych inte­
resów państwa! Jeżeli tacy ludzie dali się prze­
konać przy trzeciem czytaniu konstytucyi, to 
niewątpliwie można było tyleż zdziałać z nimi 
wcześniej — liaz wywoływania śmiesznego widoku 
sarnoprzeczenia sobie.

Ale właśnie inteligentni prowodyrzy wszelkich 
klubów, ceniących sobie poparcie kleru, iicyte- 
wali się wzajem na punkcie feierykainej gorliwości 
i do ostatniej chwili nie decydowali się, czy 
ze swych rekwizytorni: „narodowej* i „katoli­
ckiej* sięgnąć po komżę czy po czamarkę.

W  ten sposób męaili oni w głowie swym $zo- 
regowcom.

Gdy im mówili: jako katolicy musicie przecie 
głosować za paragrafem o katolicyzmie Naczel­
nika państwa — szeregowcy, lękając się posą­
dzenia o „raasoństwo*, głosowali ławą „za*; 
gdy im mówili: z tem może być źle, zwalniamy 
was od poprzedniego, ślubowania — zaczynali 
glosować rozmaicie — i ława prawicowa rozla­
tywała się...

iskąi inteligencję posiada prawica, jeżeli ona 
kiaruje swoimi klubami, że te zataczają się z boku 
ua bok i do ostatka nie wiadomo, kędy 'przy ja­
kiejś kwestyi zajdę, ilu. stamtąd poniesie ku la- 
iarni, a ilu ku ścianie?

Dopóki wodzowie prawicy grają na strunach 
demagogii klerykalnej w polityce wewnętrznej, 
a na politykę zewnętrzną zapatrują się głównie 
pod kątem ciągłych intryg i knowań — senat, 
w którym zasiądą, prócz własnych swoich uło­
mności — mieć 'bedzie i to, co Sejm dysk w  
dyluje.

Brak pracy
Polsko .amerykańska prasa iafci kreśli obraz 

obecnego bezrobocia w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej:

Bezrobocie w New Jorku daje corate bardziej 
znać o sobie i  staje s-ię kwestyą wymagającą 
uwagi. Paręset tysięcy robotników i  robotnie 
pozostaje bez pracy w danej chwili, a cyfra ta 
z każdym dniem się zwiększa.

Zamykanie fabryk jest na porządku daien- 
nym, a co aa tern idzie, praca tanieje. Fabry­
kanci przy prasowaiem otwieraniu fabryk, obci­
nają płace najmniej o połowę, a w  wielu w y­
padkach przez nas stwierdzonych, robotnikom 
ofiarowują pracę aa trzecią i  nawet czwartą 
część normalnej płacy unijnej. Są tacy, którzy 
mając rodziny, a nie posiadając żadnych złożo­
nych oszczędności, zgadzają się na najgorsze 
warunki. Czynią, oni wyłomy w  zorgankowu- 
nych szeregach, idąc oczywiście na rękę fabry­
kantom, którzy jak wiadomo, dążę. i do obniże­
nia plac i do rozbicia crganisacyj robotniczych.

Słaba stosunkowo i nie skonsolidowana siła 
organizacyjna poszczególnych związków aaiwo- 
dioiwyeh, znakomicie, ułatw&a zadatnie kapitało­
wi, który czekał na tę chwilę, aby znowu nie­
podzielnie panować, usuwając głos i wolę robo­
tnika na plan drugi.

Na każdym kroku niemal spotyka się łudzą ó 
wyglądzie przyzrwcńiym, sprzedających różne 
drobiazgi .Zjawił się i legion, żebraków, których 
prze® łata nie było widać, ą którzy wyciągają 
rękę po datek do przechodniów.

Ogonki w  miejscach, gdzie instytucye dobro­
czynne rozdają kawę i chłcb, wprost nie mają 
końca.

Energiczniejsi, kotary nie mają ochoty ani 
sprzedawać igieł, -pasty, ozy tam czego innego, 
ja-k lópMnlcż żebrać, powiększają szeregi- bandy­
tów.

Czy tam v w kronice ni cakońc zoriy łańcuch ns..- 
padów na przechodniów w misśtaęb, na auic- 
: no bile na drogach, na domy przy walne i ba, na­
wet na lepiej strzeżone, publiczne.

Urządzają coprawda rozmaite, o -tkliwych u- 
cauciach -damy, koncerty dia bezrobotny eh, •ale 
jak dotychczas, nic znać, by koncerty te i  wie- 
czory ̂ wpłjnnęły na -zmianę sytuacyi.

w Ameryce- ^
Z danych statystycznych, zebrany®^ . Ltti1 

biuro zajęć przy Dapertamencie Pracy 
stię, żo za ubiegły rok 3,473.466 
mysioiwych utraciło pracę w Stanach "  
cionych. A ponieważ ogółem w  przemy-1.® ̂ ci1 
ju w styczniu, 1920 roku, było zatim:JnL 1? 
10,000.000 ludzi, przeto adalwaćby się ^
trzecia część ogólnej liczby robotników N* 
zajęcia. '

W  rzeczywMpści sprawa ta nie Ppz ,,jy $. 
się tak źle. Setki tysięcy ceób, któro 
jecie w  przemyśle, znalazły takowe gdk 1̂ t tf 
i mają utrzymanie. Miasto Akron. Ohta» 1 iej^  
powym tego przykładem. Statystyka 
wykoauj-e, ż© m mieście znajduje się 2° 
robotników bez zajęcia, gdy tymczasoAU ĵ?- 
zebrane w  lokalnych fabrykach gum ,# 
że w ciągu roku wydailoiio w nich 
tysięcy ludzi, czyli że więcej, aniżeli 
zwolnionych ad pracy w tych fabrykach, 
zła sobie inne zati-udnicnie. 
cya taka nie da- się zastosować do 
środowisk przemysłowych Ameryki, t° 
jednak przykład ten najwymowniej ^  oPf 
że nie wszyacy, tj. 3,173.466 robotnik ów® y#J 
cnie b&z zajęcia. Najprawdopodobniej r^ jj j®9 
sta- liczba bezrobotnych w  obecnej 
m niej sza o jedną trzecią. _ j

Ale pomimo to, faktu wddkiego P!\ 
nie da się. pomniejszyć. Dane zobrane PfZ‘ 
Pracy pochodzą mniej więcej z w iarf^ ^ 0 
źródeł, a te rzucają dość smutne śwtat*0  ̂
becną sytuacyę. _ . ■ $

Przemysł automobilowy jest najady J gr*. 
tlibięty bczroibociam. Bezrobotnych w 
?i jest 69 procent, a dlatego stan :>A U_ 
znajduje si-ę w najsmutniejszem 

W  drugim rządzi© stoi przemysł 
który liczy 52 procent bezrobotnych.
•ie z powodu drożyzny maiteryatów b/łegłf 
nych hudciwy nie. były prowadzone w  u " . 
raku prawie w całym kraju. „riesi^V

Bezrobocie zwiększa się z każdym a_! 
Zjawiają się wprawdzie tu i tam glucA'' 
ski, że błizki już koniec temu, ale C0  1 
ta nastąpi — trudno przewidzieć.

<»0OO«(
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kotwa odstępuje Litwie Połągę
umowvglT,â 0no,si. p* Sachnowski: Na mocy 
ostatnia odu p?mi§dzy Litwą a Łotwą, ta 
§° szeroko'b - pu ê Pas wybrzeża morskie-
%ą, SmwfCl czt®rdziestu wiorst wraz wraz z Po- 
Łotwa oh tą’ ° ? ^ em 7000 dziesięcin. W  zamian 
sta Ban«n^mu ê °d Litwy przylegający do mia- 
dziesięcin czamQziem lesisty ogółem 14.000

mowy Polski z Czechami, Rumunią 
Wa * Francyą

sehe Zhf3 sprawozdawca berlińskiej „Vossi- 
chami r , nosi 0 wyniku układów Polski z Cze-

(^ ś ię toczv lC ,iPhrałaCyąvC? nf Stę??Uie: pazowa u bzecn, to potwierdza się, ze dwu-
doprowad j erencya Sapiehy z Beneszem nie
torniast' d do porozumienia politycznego. Na-
^fminow enesz zaproponował układy o krótko*
Poczęto 5ą Uffl0w§ handlową, które już się roz-
cbone. prawdopodobuie rychło zostaną ukoń-

skowaU5hUni!, zawar*a Polska trzy umowy a woj* 
2 Frań* ą * transportową. 

cyca nie zawarto żadnych obowiązują*
tylko kito i natury wojskowej lub politycznej, 
frzyman konkretnych postanowień, które są 
cyą DT.7,e w tajemnicy. Między Polską a Fran- 
na jeden i tylko do skutku traktat handlowy 
ł°żonv « • ’ ^aktat ten zostanie wkrótce przed-
~  eJ mówi do ratyfikacyi.

Listy z kraju
$ta Biała, 15 marca.

*1^° bezsilne wobec swych delegatów. —?

Jest ■
Eudec.■y i klerykali bronią paskarzy

z Wie znane, iż pod rządami wójta
całe, p'jkasławic hula bezkarnie paskarstwo w 
bec Ż8 premier tak „twardej ręki" w©-
icl.aie 0 kolejarzy, staje bezradny, gdly

"stJ!-toczne zwalczenie nadmiernego wyży 
tów roi ZJrvvo<̂ %" P*®®z handlarzy i produeen- 

—  my«h, stojących jialk mur pod. sztandarem

każdem Starostwie, a więc i wf. Białej 
go 2aT  Powiatowy Urząd Gospodarczy, Móre- 

^  jest zaspokojenie potrzeb aprowi- 
«X)0(iaryc ^dńości, — lecz nie każdy Urząd Go- 
tyich nafy- sPe n̂ia należycie swoje zadania, a do 
tom r> Zy P> u *. G. w  Białej % p. Starostą Ine- 

p  ̂ czele.
j:e®t znakomicie rorganizowany 

PrĄ-yyj ludność robocza i  małorolna ma
ką, itodixi koiQjS!umów, rolnicy średni mają kół- 
%da 0,^fe Y  hczbie 40, a więc każda gmina po- 
cye g SUnizacye spożywców, zaś te organiza- 
wi'xa' y tCe:niŁr:â 3zow'un-e; konsumy w Powaato- 
r°lu. Gospodarczym w Białej a kółka
Białej do Składnicy Kółek Rolniczych w  

hińit .te €&nti‘ule stworzyły w  zeszłym ro~ 
’*2ws»ae^Ŵ ^  zawarłszy spółkę pod nazwą 
p0!włemv . kłaidinica“ i  nie przesadzimy, jeżeli 
lalskir. Ze Pigwie 30 procent konsumentów

a y lęc^h^ł,pawiatlu reprezentuje ta hurtownia, 
by p f T Ftóhy zupełnie zrozumiałą rzeczą, gdy-
^tecyę ’ ^Prowizował ludność prz&z tą orga-

*%ż Gospodarczy jest innego zdania,
W f^ k i^ ^ żn ił  pp_ Jang, Twardego i  Jana Żu- 
ski(jąn ®° z Bystrej do zakupywania w Poznań- 
tychże ^  cb ziemiopłodów i  doprowadzania 
''''ie PewSatu, — mimo, że oi d.waj pano-
SlP!i’owiad^a tukiem proces o nadużycia przy 
e2ęlj na zyta. Pp. Twardy i Żukowski za- 

^bj. sposób gospodarzyć, uprawiając 
^•uerza ? ziemniaków agitacyę (Tiwiardy 

3 aildydK)w,a;ć na posła), sprowadzając 
p0's,tępot%ian̂ Pl'Ẑ ÓrVV zai3ce Ud... Wobec takiego

Sl3r„^10l. sposób gospodarzyć, uprawiając 
2®«a5ei4l' Y ciemniaków agitacyę (TwiaMy

Powistaio w powiecie wielkie roz- 
c_° emusito p. Inesa do oddania zie-£ 3 a ^  , „ ______________________ _

steia ^  cskoiitraktowanych imieniem Stare- 
Gospod j :Z ycb delegatów, P«vv. Związkowi 

Tu się jednak okazało, ja- 
3 eia nikt Pow adzi P. U. G. Przedewszyst- 
:iońtro.i0,vv łp'ana. Twardego i  Żukowskiego nie 
JPuje 2j r Sńsae j  na jakich ‘warunkach za- 

!%Pnio ip0131* ? '  1 komu je przydziela, —- na- 
cbcąc oddaz?* Wardy kpi sobie z P. U. G. nie 

/ pozwolenia na sprowadzenie 70 wa-
VVa ha Steroal^6'^  niim° 5 20 Roavvioi^ ie ° l>łe-

Po długiej walce zgodził się wreszcie p. Twar­
dy na wydanie zezwoleń Pow. Związkowi Go­
spód. pod warunkiem, że mu Związek zapłaci 
za każdy cetnar pto 355 mk., następnie 10 proc. 
od tej ceny za koszta połączone z zebraniem za- 
poteebowiania, wniesienia podania, opłaty stem­
plowej (a jakże!) i  jeżdżenia do min. wie War­
szawie, — 20 proc. za koszta załadowania i  ©- 
krycia słomą, — 5 proc. za zniszczono ubranie
2 delegatów, i 30 proe.za stratę czasu 3 mios pp- 
Twardego i Żukowskiego.

C3icąc sobie przodatawić potwtornlość żądań 
dolegaitów- Starostw'®. pozwoLimy sobie podać 
poszczególne pozycye. Rzeczywista cena 70 wa­
gonów ziemniaków wynosiłaby mk. 2,485.000 
licząc po 355 mk za 1 q, 10 proc. za koszta po­
dań mk. 248.500, 20 proc. załadowanie 497.000 
mk., 5 proc. za zniszczenie ubrania „tylko" 
124.250 m L, 30 procent za stratę czasu czyli
745.500 mk, a więc ni mniej ni wdęcej tylko za 
fatygę chcą dwaj delegaci Starostwa zarobić 
mk. 1,615.250. Przyjąwszy, ie  koszta połączone » 
przeprawiadzeniem tej trans akcyi łącznie z do­
brym zyskiem i wszełkiemi łapówkami wynio­
słyby pół . miliona (co jest bezwarunkowo prze­
sadzone), to za stratę pani dni — gdyż niepraw­
dą jest, jakoby pp. Twardy i Żukowski stracili
3 mies., — policzyli sobie ci paskarze — pardon 
— delegaci mk. 1,115.250, jeden milion stopiętna- 
ście tysięcy diwiieścis pięćdziesiąt marek.

.Spytacie Szan. Czytelnicy, a cóż na to Staro­
stwo? — czy kazało z miejsca zamknąć tych 
wyzyskiwaczy?! — boć przecie żyjemy w  Polsce 
ładu i  porządku oraz twardej ręki p. Witosa. 
Nietylko, że Starostwo nie przymknęło swych 
delegatów, ale nie odebrało im dotychczas urzę­
dowego pełnomocnictwa i  certyfikatów przywo­
zowych. Pod presyą opinii publicznej odbyło 
się 7 bm. posiedzenie powiatoiwiej komisyi apro- 
wizocyjnej, na którem, zażądano odebrania pp. 
Twardemu i Żukowskiemu pełnomocnictw, o- 
raz ukarania ich. Wtedy to w  obronie poskarży 
wystąpił ks. Mąezyńsfei patron chrześcijańskich 
organizacyi robotniczych i  nauczyciel p. Stan. 
Iżewski, zdeklaimvany endiek. Trudno zrozu­
mieć, iż ksiądz mieniący się opiekunem, robo- 
tników miał czelność w  długim wytwodzie bronić 
poskarży i  sprzeciwić ,się odebraniu im pełna* 
mocnictiw. Gdyby chrześcijańscy robotnicy u- 
mieli myśleć, przepędziliby od siebie takich 
jak ks. Mąezyński patronów. Emdskowii się nie 
można 'dziwić, ba endecy, to znani opiekunowie 
■poskarży.

Sądzimy, że Szan. Czytelnicy zrozumiecie, 
skąd się bierze ta horendialna drożyzna, skoro 
nawet Starostwa popierają różnych kombinato­
rów i pozwalają im na podobne, jak wyżej wi­
dzimy, kalfcuiłocye. Jak prywatni kupcy nie ma­
ją z konsumenta drzeć skóry, skoro władza pań- 
stwowia mająca % urzędu obowiązek chronić 
biedną ludność przed ‘Wyzyskiem przez swych 
delegatów ‘dopuszcza się na najbiiedniejeaej lu­
dności ordynarnego wyzysku.

Jeżeli poskarż, — ksiądz, — kierownik P. U. G. 
i nauczyciel - endek wezmą się za ręce, to wte­
dy biada biednym konsumentom.

Sanok, 15 marca. 
Spór biskupa Pelczara z parafianami o prcfeo» 
szcza. — Krwawa w®ika policyi państwowej 

z ludem wiejskim
Dzień 4 marca pozostanie datą głęboko u- 

tkwioną w pamięci i  sercach ludu wiejskiego 
gmin Jaćmierza, Posady Jaćmierskiej, Różanó- 
wki i  t. p, W  dniu tym bowiem rozegrała się 
krwawa dia parafian wałka z policyą państwo­
wą, nasłaną przez Starostwo celem uwięzienia 
ulubionego prze® lud księdza Grzysia.

Sprawa piizedstawia się następująco: Ksiądz 
Grzyś, który po śmierci ks. dziekana Olkiszew- 
skiego sprawował funkeye proboszcza parafii 
jaćmierskiej nastał powołany na członka powia­
tów® j komisyi rolnej w Sanoku. Na jednena z 
psiedzoń komisyi toczyła się dyalcusya. nad roz- 
parceloiwaniem obszarów, które się do parcela- 
cył nie nadają. Csńonkowłe komisyi, właściciele 
wielkich posiadłości twiendtółi, że w powijecie 
niema obszarów nadających się do rozparcelo­
wania. Ks. Grzyś zaprotestował przeciw nieuza;- 
sadnionym te^grdzeniom obszarników, wBkazu- 
jąc Idlka obszarów dworskich źle gospadarowa- 
nych nadających się do rozparcelowania. To 
wystąpienie wzbudziło nienawiść obstsafeików 
do ks. Grzysia, którzy postanowili niewygodne­
go im księdza z parafia usunąć.

Kolator p. Grotowski z Jaćmierza udał się do 
biskupa Pelczara, w Przemyślu, żądając usunię­
cia ks. Grzysia z parafii. Życzeniom obszarni­
ków stało się zadość, albowiem ks. Grzyś otrzy­

mał zawiadomienie, że jest przeniesiony dio Ko- 
nioszek. Na wieść o tem przeniesieniu udała się 
do biskupa Pelczara delegacya parafian prosząc
0 poizostamiionie ks. Grzysia av ich parafii. B i­
skup nawymyśiawszy deputacyi od wszystkich 
caartów oświadczył jej, że „nie przyjdzie do te­
go by wam ks. Grzyś parcelował obszary dwor­
skie i  nie stanie się to, by rządy spoczęły war 
szych rękach!" Biskup zawezwał następnie do 
siebie ks. Grzysia, który jelnak ni© mógł się 
ssibawiić z powodu choroby.

W  odpowiedzi biskup Pelczar złożył ks. Grzy- 
sfca z urzędu i  oddał go władzy świeckiej. Staro­
sta Zieliński zawezwał ks. Grzysia da siebie. 
Ludność jednak nie puściła go i  ściągnęła księ­
dza z wozu, zaś do Starosty ‘wysłała deputacyę 
z oświadczeniem, że ks. Grzysia ze wisi nie wy­
puści Na to starosta oświadczył, że żandarma­
mi księdza sprowadzi. Chłopi odparli, aa do 
tegto nie dopuszczą. Starosta jednak polecił ko­
mendantowi policyi, państwuwej p, Kielarowi 
sprowadzić przemocą ks. Grzysia. P. Kielar z ko 
misarzem Gawlikowiskim na czele 26 policjan­
tów zjawił się <w Jaćmierzowie. Ludność na 
wieść o przybyciu policyi zebraia się tłumnie o- 
świadczając, że ks. Grzysia bronić będzie do o- 
staiteczności. Szczególnie zebrały się licznie ko­
biety, stając murem na drodze policyi. P. Kie­
lar zakomenderował „broń do nagi i  nałożyć ba­
gnety, dając rozkaz do ataku". Polieyanei rzu­
cili się na kobiety przystawiając im bagnety do 
piersi. Kobiety ani na krok nie ustąpiły. Wów­
czas polieyanei poczęli bić niewiasty kolbami 
w piersi i po nogach, głowach i rękach. Kobie­
ty poczęły padać pokotem na ziemię, zwycięzcy 
ruszyli naprzód. Tłum widząc, że polieyanei pę­
dzą wprost na wikarówkę do ks. Grzysia po­
biegł i obsadził budynek. Utworzy* się formali­
ny mur obronny z ciał ludzkich. Wszystkie 
wejścia i ubikacye „wikarówki" zatłoczone zo­
stały ludem. Tu rozegrała się walna bitiwia poli- 
eyantóiw! z kobietami. Policjanci przyparci do 
ścian poczęli gryśś zębami palce a nawet nosy 
kobiet, Rannych musiał lekarz opatrywać, zawa 
zwany z Brzozowa. Walka trwała około godziny, 
wśród krzyku i płaczu kobiet. Po wsiach okoli- 
oznycb. rozbiegła się lotem błyskawicy Avieść o: 
■walce ludu, który począł się gromadzić w wiel­
kiej liczbie i kito wie do jakieigoby nieszczęścia 
doszło, gdyby nie ksiądz Grzyś. Ten na widok 
katowanych kobiet >w czasie szturmu policyi 
zemdlał tak silnie, że przez trzy kwadrans© nie 
meżna go było przyprowadzić do przytomności, 
Lud począł wołać „zamordowali księdza, skonał, 
ratujcie go. Zatrwożony komisarz dał rozkaz 
poileyaintom zakończenia walki. Policya zs wsty 
dam odeszła. Lud przyrzekł i  obronił swego 
księdza.

Na drugi dzień t. j. 5 marc® rozeszła się po- 
głosiką, że 'Wojsko maszeruje na Jaćmierzów. 
Tysiące ludu zbiegło sę znowu, ale okazało się, 
że pogłoska była fałszywą. Tak się skończyła 
walka kobiet, jaćmierzowskich, które pokazały 
wojującemu klerowil, że praw i  sprawiedliwości 
bronić potrafią.

Zaciekłością i brutelnoiścią odznaczyli się w  
biciu kobiet polieyanei Bartys z Rymanowa, Rze 
pka z Zaaszyna i  Józef Chowaniec z Długiego. 
„LuicMe" ci iwfprost z ‘dzaiką bnitalnością kato- 
wali bejzbronne kobiety. W  'walce tej uległo po­
biciu około 30 kobiet w 30 ciężej rannych.

Fakty te dowodzą, jak koniecanem jest od­
dzielenie kościoła od pańsiiwia, lub dziś przynaj­
mniej zniesienia patronatu.

Do biskupa Pelczara udała się znowu deputa- 
cya parafian z prośbą o pozostawienie ks. Grzy­
sia w Jaćmierzu. Biskup jednak trwa w uporze
1 oświadczył, że prędzej trupem padnie, aniżeli 
ks. Grzysia zamianuje proboszczem w Jaćmie­
rzu,

P. Grotowski wtóząc jakiego nawarzył piwa 
zaprosił poavażnych gospodarzy na naradę i w 
dniu 8 marca udał się do biskupa Fischera pro­
sząc o pozostawienie ks.&rzysia w Jaćmierzowie 
na probostwie. I ten biskup dał odpowiedź od­
mowną. Wobec tego niesłychanego postępowa­
nia biskupa, parafia jaćmierzc>vvska złożyła t>r 
awłaidoenie,. że odłącza się ud Kościoła _rzym- 
»ka-ks 1 ołtokiouo i tworzy niezależną od biskupa 
parafia Kościoła Narodesego.

Tak beawKgłęduą walkę prowadzi ofieyalny 
Mer katolicki z wiernym ludem w obronie przy 
wilejów i dóbr raatery;ałnych własnych i obszar- 
nlczych!

Na plebiscyt górnośląski: robotniicy rafinery! 
w NicgtówicĄch-Jnsłó 10,000 mk.



Przegląd gospodarczy
„RZESZKI"

Depesze berlińskie doniosły, że -w* NTemozech 
v drugiej już ia stancy! sądowej zapadło o-rza- 
sspnie, iż Rzesza niemiecka nie ponosi odpowie- 
feialności za t. z « . marki KrŁe-s&a.

Spraava — pisze warszawski „Kuryer polski*1, 
-  stała się przedmiotem procesów sądowych w 
jon spcsóh, że liczni emigranci niemieccy z 
ciem oddanych Polsce przywieźli do Niemiec 
'deliria ilości tych not i zgodnie z wydrukowa­
ły, na nich klauzulą gwarancyjną, Rzeszy nie- 
rdeckiej żądali wymiany ich al pawi na marki 
aiemieckie. Bank Rzeszy żądaniu temu odmó­
wił i  stąd procesy.

Źe mamy tu do czynienia z nieslychanem 
wprost nadużyciem zaufania ze strony niemie- 
akie i, nie może ulegać wątpliwości dia nikogo, 
kto choć pobieżnie zna historyę założonej przez 
władze okupacyjne niemieckie Polskiej Kasy 
Pożyczkowej. Kreacya ta, której jednym z celów 
było wycofanie z Polski marki niemieckiej i za­
stąpienie jej w tutejszym obiegu marką pol­
ską, nie byłaby nigdy doszła do skutku, gdyby 
nie 'uroczysta deklaracya gen. Beselera i szefa 
adminisiracyi cywilnej v. Kriessa, liż Rzesza bi­
lety te gwarantuje. Na podnoszone ze strony 
polskiej wątpliwości, iż gwiarancya ta nie opieara 
się na uchwale Sejmu Rzeszy, lecz na decyzyi 
kanclerza, władze okupacyjne udowodniły tek­
stem znanych ustaw wojennych z sierpnia 1814 
przelewających na kanclerza atrybucye Sejmu 
Rzeszy w  tej mierze, iż gwarancja oparta na de- 
cyzyi'kanclerza zastępuje w zupełności gwaran- 
cyę uchwaloną przez parlament. Koresponden­
c ja  urzędowa w tej sprawie znajdować się mu­
si w aktach Tymczasowej Rady Sianu i powin­
na zostać przez rząd polski w całości ogłoszoną.

Ilość „rzeszek" kursujących jeszcze w Polsce, 
jest znikomo mała, i  publiczności naszej, z wy­
jątkiem garści spekulantów, orzeczenia sądów 
niemieckich nie dotykają. Natomiast w  bardzo 
wysokim stopniu sprawa ta obchodzi Polską. 
K ra jo w ą  Kasę Pożyczkową, a  więc państwo pol­
skie. Każdy bialns naszej Kasy wykazuje pozy- 
cyę wierzytelności kasy w bankach niemieckich. 
Jestto właśnie pretensja z tytułu wymiany 
..raeszek" na marki niemieckie al perl W  bilan- 
sriie z 31 grudnia 1920,który mamy przed sobą, 
pozycja ta przewyższała 400 milionów marek. 
Łatfcwo pi-zy obecnym kursie marek niemieckich 
oMidzyć, że idzie tu o miliardowe kwoty dla 
skarbu polskiego.

Rzecz jasna, że skarbu tego nie obchodzą nic 
wyroki, wydane przez sądy niemieckie w spo­
rach między niemieckim Bankiem Rzeszy, a o- 
hywatelami niemieckimi.. Sprawa, między Ban­
kiem Rzeszy, a naszą Kasą Pożyczkową wcho­
dzi w zakres prawa, międzynarodowego i  sądzo­
na być musi no. zupełnie innej podstawie praw­
nej. Nie ulega żadnej wątpliwości, że na zasa­
dzie deklaracji niemieckich władz okupacyj­
nych powstało mdędziynarodołwie ze strony N ie­
miec zobowiązanie wobec państwa polskiego, u- 
ssnansgo przez Niemcy aktem z 5 listopada 1918 
roku.

W  każdym passie, jakokolwiek i tamte wyroki 
nie są jeszcze prawomocne, albowiem sprawy 
te oprą się niewątpliwie w ostatniej instancyi o 
Trybunał Rzeszy w Lipsku, — rząd nasz zajmie 
się kwestyą tą już teraz — o ile się nią już da­
wniej nie zajmował. Dla skarbu polskiego w 
grze tu jest'sprawa, tak ważna,, jak posiadanie 
znacznej ilości dewiz zagranicznych, jeden z po­
ważnych czynników reformy naszej waiuty. By­
łoby do życzenia, by nasze ministerstwo skarbu 
podało do wiądicmdśei publicznej swojo w tej 
sprawię stanowisko, oparte na materyaie urzę­
dowym., którym organa opinii publicznej nie roz 
porządzaię,

Z delegatury ministerstwa skarbu dla spraw
dewizowych komunikują: Rozporządzeniem
ministerstwa skarbu z dnia 31 grudnia 1920 znie 
sioną została Komisja dewizowa oraz jej lokal­
ne Komitety wykonawcze. Funkcye tych osta­
tnich ,w szczególności przydział dewiz na cele 
importu, towarów oraz na inne rozporządzeniem 
określone cele, objęły banki dewizowe, do któ­
rych na terenie zachodniej Małopolski należą: 
akc. Bank hipot., akc. Bank związkowy, Bank 
komercjalny, Bank małopolski, Bank wschodni, 
Bank Związku spóiek zarobkowych, Polski 
Bank krajowy, Pol. Bank przem., Powszechny 
Bank kredytowy, Wąrsz. Bank band!., oraz ziem 
ski Bank kredytowy. Sprawy wyłączone z korn- 
petencyi banków dewizowych załatwiane będą 
wprost. przez delegata miń. skarbu dla spraw 
toy,łzawych. Do spraw* tych należy przydział de

w5!z ponad 500 fr. szwajc, na cele gospodarczo 
uzasadnione, nie objęte rozporządzeniem, wy­
móż walut za.gr. i  dewiz ponad 1000 fr, szwajc. 
lub równowartości w innych walutach, niepocho- 
dzących z kupna w bankach dewizowy ca, wy­
wóz marek poi. ponad. 50.000, wywóz zagranicę 
papierów procentowych i dywidendowych oraz 
wydawanie pozw oleń na wywóz zagranicę krusz 
eów szlachetnych. Miejsce urzędowania delega­
ta ministerstwa skarbu dla spraw dewizowych 
znajduje się w krakowskiej IzMe handlowej i  
przemysłowej.

Zgłaszania na Targ poznański Wedle wiadomo­
ści telegranicznej, otrzymanej przez Izbę han­
dlową i przemysłową w Krakowie, przedłużono 
do 29 b. m. termin przyjmowania zgłoszeń na 
Targ poznański. Przedsiębiorstwa przemysłowe 
Ma*opolski, które dotychczas zgłoszeń nie usku­
teczniły, mogą obecnie wykorzystać nowy ter­
min. Formularze zgłoszeń do nabycia w Izbie 
handlowej i przemysłowej w Krakowie (Dlnga 1).

K R O M K A
Kraków, 18 marca.

Dfflkończeńfe feFehnu „ Młodzi i starzy® z po­
wodu braku miejsca zmuszeni jesteśmy odłożyć 
do jutra.

Sprawy plebiscytowe
Krakowianki l W  tych dniach rozstrzygających 

na całe wieki o losach Górnego Śląska kupuj­
cie odznaki plebiscytowe! Pamiętajcie, że ten 
grosz idzie na rachunek naszej ojcowizny, na 
polepszenie bytu nas wszystkich! Napis „Śląsk 
nasz* powinien w tych dniach przełomu zabły­
snąć na każdej piersi poiskiej, bo wszak niema 
polskiego serca, któreby tego samego nie mó­
wiło? Krakowianki! Kupujcie odznaki, niechaj 
każda, czy to uboga czy bogata, prostaczka czy 
też wykształcona, zawiesi na swych piersiach 
ten znak przynależności do ojczyzny, bo wszak 
każda zarówno czuje się Polką. Kupujcie od­
znaki!

Akademia handlowa na plebiscyt, Staraniem dy- 
rekcyi Akademii handlowej w Krakowie ukazała 
się „Jednodniówka*, poświęcona Górnemu Ślą­
skowi. Obejmuje ona sprawozdanie z wiecu, 
który odbył się dnia 19 lutego w krakowskim 
Sokole. Był to jedyny wiec zawodowej szkoły 
w naszem mieście. W dalszym ciągu podane są 
rezolucye, które zapadły na wiecu, wkońcu 
wszystkie przemówienia grona profesorów, ucz­
niów i uczenie. „Jednodniówka* kończy się ze­
stawieniem datków poszczególnych kursów A- 
kadeinii na plebiscyt w łącznej kwocie 54.180 
marek, 270 rubli, oraz kilkunastu koron. Czysty 
dochód z „Jednodniówki8 przeznaczony jest na 
plebiscyt. Pewną ilość egzemplarzy wysłała dy­
rekcja na Górny Śląsk.

W zrzeszeniu zw ięziiów  zawodowych urzędników  
prywatnych, Sławkowska 6, odbędzie się w so­
botę 19 bm. o godz. 7 wieczór oaczyt pt. „Zna­
czenie Górnego Śląska dla Polski*. Po odczycie 
dyskusja. Referent dr Bolesław Drobner.

Im ieniny Naczelnika państwa 
Prezydyum miasta Krakowa zwróciło się do 

miejscowych władz szkolnych z prośbą, aby 
w sobotę 19 bm. odbyty się nabożeństwa szkol­
ne oraz poranki dla młodzieży z prelekcjami 
nauczycieli o znaczeniu dzieiowem postaci Jó­
zefa Piłsudskiego w Polsce. Równocześnie pre­
zydyum przypomina właścicielom realności, aby 
chorągwie, mające zdobić domy dma 13 b. m., 
pozostawiono jeszcze na niedzielę 20 b. m., na 
znak manifestacyjnej radości z powodu uchwa­
lenia konstytucyi polskiej. W sobotę 19 b. m. 
w czasie nabożeństwa na Wawelu, w chwili 
podniesienia, z sześciu armat, ustawionych na 
wzgórzu wawelskiem, obok Smoczei Jamy, roz­
legną się strzały. Przed nabożeństwem o gouz. 
9j/2 odbędzie się defilada zgromadzonych na 
wzgórzu wojsk. O godz. 3Va po południu tegoż

dnia w Ognisku YMCA przy ul. Zwierzy*51® y 
odbędzie się koncert ola żołnierzy, urzą13 
staraniem sekcyi artystycznej Białego 
Wieczorem o 6 odbędzie się uroczyste z >zja| 
w kasynie oficerskiem, w którom wezmą u z 
wszyscy oficerowie krakowskiej załogi, 0 . 
przedstawiciele władz cywilnych i 
obywatelskich.

Chciał się wykręcić m okrem  sia*1®rt1
Zachłanność paskarzy wiejskich znalazła sw  

wyraz w „figlu*, który byłby bardzo ^ eSjejl 
gdyby nie odbił się smutno na kieszeni 
skiego konsumenta. Chytry wieśniak z Ryc 
wa, Jan Szwed, przywiózł do zarządu szp* 
św. Łazarza w Krakowie dwie fury siana, 
kupionego przez ten zakład. Gdy przysZ -ci] 
zważenia siana, niezwykły jego ciężar zwr 
uwagę odbiorców, którzy postanowili z t>R 
się przyjrzeć zagadkowemu sianu. Wynik “T 
oględzin był zdumiewający. Stwierdzono ■ 
wicie, że wśród siana obficie zlanego wodą, L 
godnie spoczywał tęgi parobczak, jako doda 
do wagi. Kmiotek przyznał się, że oblał sia 
wodą i polecił swojemu parobczakowi P°; L  
się wśród wiązek zmoczonych, aby doda.6 
żaru. Epilogiem tej smutnej historyi była »  
fiskata siana przez organa urzędu wałki z . u 
wą, a będzie ona zapewne miafa i ten skib® , 
że nie tylko, szpital św. Łazarza, ale także 10 
odbiorcy miejscy w przyszłości uważać będą. 
swoich wiejskich dostawców. Jak się okaz# ' 
Szwed uprawiał ten proceder od dłuższego cz 
su. Sprawę kmiotka pomysłowych fortelów 0 
dano prokuratoryi.

D zia ła lność Urzędu badania cen w  Krakowie z°
stała wskutek braku finansowego uposażę11 
z dniem 1 bm. z a w i e s z o n ą ,  zaś agendy M ,  
przekazano na mocy rozporządzenia nainipstIL 
etwa z 23 lutego lwowskiemu urzędowi bada11 
cen (we Lwowie ul. Rulewskiego 11), 6

I w ieczó r sonat na skrzypce i fortepian 
współudziałem prof. L. Bobilewicza i p. I* 
kocińskiej urządza P. L. M. P. w niedziel? & 
marca 1921 r. w sali pałacu Spiskiego U P* 
godz. 7 wteczór. A

Przedstawienie, urządzone siłami i starata® 
„Ogmska* dziecięcego z Czarnej Wsi, odbęd*. 
się w sobotę 19 bm. w sali Związków robom 
czycti przy ul. Dunajewskiego 5, II p. Począte
0 godz. 4 po poł. Wstęp 10 mk, dla dzieci 5 #  ' 
Czysty dochód na cele plebiscytu. r

Z teatru B agate la , „300 dni*, krotochwila ® : 
vauit’a i Cnarvay’a, powtórzone będą dziflV
1 jutro wieczorem, poczerń dopiero w okre-‘ . 
świątęcznym, podobnie jak „Kiki*. która 2 f | 
samej przyczyny daną będzie w najbliższą 
dzielę dwa razy (po południu i wieczorem. 
nawał* Mołnara (nowość) przeznaczony z°s „ 
na najbliższą premierę. Wyborna komedya.^- 
gierskiego autyra po raz pierwszy pojawi 
na scenie Bagateli 21 bm. w poniedziałek.
ży ser uje p. Wysocki.

Poranek autorski Leona W iesen berga  odbędz1 
się w Bagateli w niedzielę 20 bm. o godz. H  s 
przed południem.

Otwarcie kabaretu w  „O dradzen iu * odbyło sl* 
we środę 16 b. m, W przepełnionej salce •fi*'* 
rodzenia przepędzili obecni beztroskliwie d,'V! 
godziny. Ogóinem uznaniem przyjęto wys^° 
młodocianej Helenki Rapackiej. Pani Bigot, Zó# 
konnta śpiewaczka, obdarzona prześlicznym 
sem, darzyła siucnaczy uroczym śpiewem. 
nowie Wyrwicz, Ostoja i Skir-Broński cieszy 
się jak zawsze nużem powodzeniem. KabaM 
funkeyonuje c o d z i e n n i e  od 10 J0 wieczore#'

Zw a lczan ie  ta jnego  go rz8łn ictwa. Namiestnictw0 
we Lwowie zwraca uwagę, że wszystkie osoby> 
które przyczynią się do wykrycia potajenm0®0 
wyrobu wódki i wogóle do zwalczania tajnego 8° '  
rzelnictwa, otrzymają z funduszów państwowy0  ̂
nagrody pieniężne w kwocie od 500 do 3000

\ S t re jk  kelnerów  w  hotelu Londyńskim  w  Krakó8 
w ie. W dniu 17 om. pracownicy kelnerscy i kucb ' 
mistrze w porze obiadowej zmuszeni zostali p0'

KINOTEATR „SZTUKA", ulica iw . Jana L. 6
Dziś ostatni ras ”t® g  Dziś ostatni raZ

T a j e m n i c a  p o k o t u  N r *  13- f s f
ckśaESeat sarosńCłs^«'a-aM»aBt4«ra.c*y w $-csu aktach.

Od sobóty f y  ’J j  T| V  M Bi r  dramat Ponadto wyborna jakiej już od d a w n a  nie by»c 
18 m arsa  t ł s l  i  w 4 ast. w Krakowie komedya w 3 akt. Wesoły małżbb®



fzucić“•uutc prace ,

z Powodu L W „ ° tela. Londyńskim na Stradomiu

f nck° WynąniT^t5101®1 b° telu P* Egit zbyt ar0’
"Wiązek Wz3 ‘ w obecności pełnej sali gości, 
ojkoteru firm*/,. kelnerów, by objętą
konfiskata rnjjjjd'13̂  az do odwołania

^ 4  pr2ytr*vJ,,* T 'akowski urząd walki 2 li* 
--etwojj " y Jozefa Palucha z Pi-ądnika 
1 Pąkowie nr!mJ"y 1 tniyna Abrachama Friedmana 
m3ki i składał • ° ^  worków białej pszennej
■Drzy ul. War-v.ii ^  W m^eczarni Jakóba Achlera 
"nał się, :  ; “3 K a  Achler inda gowany nie pray* 
°uowauo. g° by*a mąka. Mąkę zakwćsty.
Walki z 1},,̂  g ® wczoraj zgłosił się do urzędu 
lQ̂kę tę zakunił uus piekarz i oświadczył, że 
U1L wydano i  W ^aIjowtoaęłi. Mimo to mąki 

Traj,eay a ^ ą w ę  oddano prokąratoryi. 
5godaiamj fi7„y w* Przed niespełna dwoma

SmbF, pr2edsięwZtotof»ytf w,J vlKCaiąe a,wy'° le!sku  ̂ celu obrabowania kasy
patrotą poiicrtl 8î  P°d Lipnikiem 2 silną

® którei i^ aóstwow«i* Wynikła walka, pod- 
^Pgi aaś ci pin 2 bandytów został zabity, 
^ arł w szniło? ranQy» w kilka godzin później 
T*al° sie zbterf ®ie^kn. Kilku bandytom

dokuruAnf" .y zabitym bandycie znale- 
aisława Sarte, '  • °Piewający na nazwisko Sta­
te to niehf»T„-S1Jlega dak się jednak okazało, 
^ ez z ICrakr,flaCZ?y bandytą Adolf Ruszkie- 
®Utuieuia jes./a’ *at około 40, który miał na 
°rderstw rxC2e. 2 dawniejszych czasów kilka 

i^ionych* r a ^ 1 bandyta, który zmarł z od- 
Marcin n y  Bielsku, rozpoznany został

l Wsrsi “ «Ł»K=. Onegdaj- prayteymaBO
łlkhowicie' t . alszydb spólnikow tej bandy.

pod nSy . ®2efa Góreckiego, który podszył 
°zefa gjg ̂ 8150 Piotra Biernata z Bochni, oraz 

,a‘£o dals2Vpu poda.iąeego się za Józefa Nowaka, 
:VaUo w £ uczestników tej szajki areszto- 
-adowskiCh ,Wi?. braci Stanisława i Franciszka 
:0nv Górecki y» Jana Krawczyka, oraz
j2i Przypusy e*°". Gochoazenia w toku. Zacho 
efj®twa na że szajka ta dokonała mor-

Orzucona bstwie Zannów w Krakowie,
rska, rob n|8iM0wię„ Dnia 15 bm. Józefa *Si- 

2aalazła n„ .QlCa> jdąc z Podgórza do Ludwinowa, 
W szm«ł1!et̂ 8̂ u kiecko płci żeńskiej owi- 

-orska dzie . y» Lezące około dwóch tygodni Si- 
Wiadomija „ 0 to zabrała do swego domu i za-sw ego   . —

, %ła dop; T z,eniu niemowlęcia policyę, która 
, Af6S2toWanf° i f enia 28 wyrodną matką.
°Wąka ares»t " ot0|Ow «g a  z łodz ie ja . Poiicya kra- 

p?SzbkiWaa6<J0Wa!a wczorai Michała Grochala ł. 24, 
Q!e<tawao Za milionową kradzież popełnioną
CleM te20i , ,°telu francuskim, na szkodę właśei- 

S telu p. Jana Lisióskiego.

0%łki
Jatog0 p . W felietonie numeru poprze-
tia|y szereJ * rozważań historycznych*4 zaszedł

® tok druku, które paczą całko-
^winno bV(?.  ̂tak: szpalta 2, wiersz 4 z góry
in 2 które A- ” ?1Qdnkcyjną metodę badania, we*
» * ZamiaJ  Wl.ersz ó. jakicbkolwiekbądź; wiersz

x au ° leiedne —  nieledwie; wiersz 24:
Wy;fl£n.~  ̂ dak; wiersz 9 z dołu powinno

{toast teoi0o-lęn taktu, że; wiersz 7 z dołu: za-
J’ t świam ° lczaego ■— teieoiogicznego; ń iersz w .  a> w — • •góry; nasadzie tej; szpaita 3, wiersz 3
:ruiósie- v,,1Qoeześnie; wnersz 5: póki wstrzy- 
s 2 dołu; 2 erszbzdolu : rozszerzyły ia;

żamiast lęku —  lądu. 
> o o # w

wiersz

Rozpaczliwa sytuacya w Petersburgu 
Londyn, (PAT) Wedle telegramu „Daily Mail** 

z Finlandyi stwierdzają zbiegowie, którzy przy­
byli z nad granicy finlandzkiej, że sytuacya 
w Petersburgu jest bardzo poważna. Brak' środ­
ków żywności i materyału opałowego. Liczne 
oddziały wojska zostały ściągnięte nad granicę 
finlandzką, aby zabezpiecz} e się przeciw ewen­
tualnym niespodziankom ze strony finlandzkiej.

Nowe propozycye Trockiego 
Kopenhaga. (PAT ) Biuro Wolffa donosi: „Ber- 

Uugske Tideode* donoszą z Helsingforsu, że 
Trocki zaofiarował powstańcom kronsżtadzkim 
nowe propozycye, znacznie korzystniejsze. Na­
stępnie donoszą, ze liczba, żołnierzy w Kron­
sztadzie wynosi obecnie 50.009 i wzrasta ciągle. 
Powstańcy są pewni siebie, a agenci bolszewic­
cy nie odnoszą żadnych sukcesów. Ostrzeliwanie 
Kronsztadu nie uczyniło mu żadnych szkód, 
nie wybuchł żaden pożar. W  Kronsztadzie sta­
wały do walki nawet kobiety,

Bunt w Odessie 
Londyn. (PAT) „Daily Express“ komunikuje 

z Konstantynopola wedle doniesień z Tyflisu, 
że garnizon w Odessie zbuntował się przeciw 
rządom sowieckim.

Gdańsk, (PAT) „Danziger neueste Nachrich- 
ten“ donoszą, że ruch powstańczy na Ukrainie 
wzmaga się. Rząd sowiecki odwołał wojska 
z granicy rumuńskiej, cetem użycia ich w Odes­
sie, garnizon w Odessie bowiem przyłączył się 
do powstańców. Wojska komunistyczne żądają, 
aby Troski ustąpił z kierownictwa armii czer­
wonej.

Sowiety nie chcę demobilizacji
Moskwa, (PAT) Na posiedzeniu kongresu ko­

munistycznego w dniach 12 i 13 marca oświad­
czyli się wszyscy mówcy przestw zredukowaniu 
armii czerwonej, ponieważ niebezpieczeństwo ze 
strony burżuazyjnej nie zniknęło, lecz przeciw­
nie wzrasta,

Walki zataczają coraz większe kręgi 
Gdańsk, (PAT) „Danziger neueste Nackriek-

Walki w Rosyi
ten* donoszą z Helsingforsu; Ruch powstańczy 
w Rosyi zatacza coraz szersze kręgi. Walki w Pe­
tersburgu przybrały w ostatnich dniach zacięty 
charakter. Wedle ostatnich niepotwierdzonych 
jeszcze wiadomości załoga tortu krasnojarskiego 
miała przejść na stronę powstańców.

Odrzucanie propozycji tzavtisszenia broni 
Naueru (PAT. Radio) „N iw  York Herald* przy* 

nosi wiadomość, że'Kronsztad odrzucił . propo- 
zyeyę zawieszenia broni, proponowaną przez 
Trockiego. Powstańcy zwrćciR się tio pism za­
granicznych, aby przysłały swoich korespon­
dentów.

Bunt flst czarnemarskisj i kaspijskiej 
Naysn. (PAT. Radio) Z Rygi donoszą o cię­

żkich walkach o Kronsztad. Wedle wiadomości , 
z Helsingforsu, ruch powstańezy ogarnął całą 
flotę czarnomorską i kaspijską. Flota ta znaj­
duje się już całkowicie w rękaeh powstanećw.

Przygotowania da rozstrzygającej ofsnzywy. 
Ksipingfors. (PAT). Z Fmiandyi donoszą, że 

bolszewicy czynią obecnie przygotowania do 
rozstrzygającej ofenzywy przeciwko Kronszta­
dowi. W tym celu skoncentrowali artyleryę, pie­
chotę, wiele aeroplanów i parowców, które mo­
żna było uwolnić z lodów pod Petersburgiem,

Komunikat bolszew icki 0 syiuaeyi.
Moskwa. (PAT). Sprawozdanie z auta 15 bm.: 

Czerwoni żołnierze w Kronsztadzie domagają 
się od przywódców ruchu kronsztadzkiego,° by 
podeiaił się zarządzeniom ruchu sowieckiego.'! 
rozpoczęli demobilizacyę, W  odpowiedzi donie­
siono im, że każdy żołnierz, który będzie się 
domagał demobiłizaeyi, będzie rozstrzelany. Chio- 
pow powołano do służby transportowej w okrę­
gu petersburskim. Spełnili oni swoje zadanie su­
miennie. Na brzegu finlandzkim zauważono 
wzmożoną działalność oficerów carskich, spro­
wadzonych przez białogwardzistów. W  nocy 
z 18 bm. powstańcy otrzymali 11 wagonów środ­
ków żywności, które przemycili białogwardziści 
rosyjscy.

Podpisanie traktatu handlowego 
między. Anglią a Rosyą

Londyn. (PAT). Lloyd George oświadczył w 
Izbie gmin, że 16 bm. przed południem został 
pzdpisany angielsko-rosyjski traktat przez prze­
wodniczącego urzędu handlu imieniem Anglii 
i Krassina imieniem Rosyi sowieckiej.

Loiifjyn. (PAT). Podpisany traktat handlowy 
angtelsio-rosyjski posiada ważność prowizory­
czną aż do zawarcia ogoinego traktatu pokojo­
wego. Wchodzi on natycnmiast w życie. Oba 
państwa zoocwiązują się usunie wszelkie prze­
szkody w handlu i żegludze. Przyznają okrętom 
obu stron te same przywileje w używaniu por­
tów drugiego kontrahenta, jakie posiadają okrę­
ty innych państw. Rząd sowiecki usunie miny, 
zamykające dostęp do jego portów, Anglia nie

będzie popierała żadnych zarządzeń, które mają 
na celu szkodzić żegludze okrętów rosyjskich 
na wszystkicn morzach. Anglia inie będzie kon­
fiskowała żadnycn artykułów, ani nawet złota, 
które będzie przewiezione z Rosyi na zapłatę 
impprtu rosyjskiego. Rząd sowiecki nie będzie 
się domagał majątku aawnego rządu rosyjskie­
go, zdeponowanego w Anglii. Anglia nie będzie 
się domagała żadnej wiasności państwa angiel­
skiego, znajdującej się obecnie w Rosyi. Oba 
kraje zobowiązują się zaprzestać nieprzyjaznej 
propagandy i blokady, natomiast pod.ąć Z po­
wrotem połączenie' pocztowe' i telegraficzne z 
roku 1914

'•lecjj.i 2  P O L S K I
a°SZił, Że Ra Sawinkowa, Dzienniki do-
atemn 0rin w "1 czujności władz policyjnych u-

SUM
. v*uq 0Hr» wiaui puiieyjiryuu u-

,Vltlkotya> iuzygotowany zamach na życie Sa- 
°stkij aL c, ,Szyscy niedoszli sprawcy zamachu 

^ WaDi-
z* Prży 3® eatej t©(lśny» W  domu m%
; aT  orA,c>gxodzkiej w, Warszawie w lo-

^uchnto 'a ^ 'duc;ha mieszkali, wynajmu- 
lcyaiiŝ  " T8, u®iugę: Stanisław Nowakowski, 

żona i®go, 25-letnia Stani- 
atka Na,j' ^ k a  Helena i 75-łetma Józefa, 

1 1&ti ora,2 ow'skieg-o. W  ciągu ca^ej ub» nie^ 
kUx-u«VCż0!raj do Sodiz. 9 rano nikt z lo- 

J; 2aś i .gyK-, ” 1111© wychodził, właściciel loka.- 
fdbecni. \vf-7 r ê®0,» Maryan Księżycki byli 

u,®3® silufeo- "orai rano właściciel mieszkania, 
Fd\-ż hi 1̂ ajlla’ ^  mógł się dostać do 

nie otwierał. Wówczas-utrę u iw iw a i,  wuwezaic,
v  Ĉ a feln <5 P a c yę 13 komisaryatu, któi-a
£ ? ^ j f e w i  tw orzyć. « '  ........
l d‘ !ł  ro id iztoe^  kuchniL&kaj,, Nowakaif. te^kowskiełi be® oznak życia.
>, ch wskutek śmierć ich wszyst-

"ch.nię w _ aatóucia się czadem węglowym.
!,i tejćch ■ot f Wio3Łami opieczętowano do 

“ u'a wla-d  ̂ eądowio-śtedczych.
» »  o  et a *

(PAT), tfarszswa, 17 marca,
O godz. 7‘30 podjęto posiedzenie. Uchwalono 

budowę kościołu pod wezwan.em „Opatrzności 
boskiej*, na co do budżetu na r. 1921 wsta­
wiono 10 milionów. Kościół stanie w Warszawie.

Dalej uchwalono wybudować w Warszawie 
„dom ludowy* dla ludu pracującego z biblioteką, 
pracowniami naukowemu sa:ą na zebrania i od­
czyty i muzeum kubury i sztuki. Na ten cel 
wstawiono do budżetu b. r. 10 milionów.

Po zawiadomieniu, że rząd wniósł 
ustawę amiuisi/jiig 

za przestępstwa polityczne i niektóre pospolite. 
Ustawa stanie na porządku dziennym jutrzej­
szego posiedzenia.

Do komisyi odesłano projekt podziału mieś- 
scowośei na klasy dta wymiaru

ńodafku ńrożyźmsitsga 
dla fmikcyonafyuszy państwowych.

Ucnwatóno ustawę o nadzwyczajnym dodatku 
dla b. wojskowych zaboru austrya kiego i ro­
syjskiego razem z następującą rezotueyą posła 
iow. Lsesjetmana:

Wzywa się rząd a zwłaszcza ministerstwo 
spraw wojskowymi, aby na obszarze bytego za­
boru austryaęki.ego z uwagi na prawa nabyte 
arsuTt rahotaików cywiińytti) zatru-Jaionyah w za­

kładach wojskowych przywrócił moc obowiązu­
jącą instytutowi zaopatrywania tychże robotni­
ków, którzy na mocy rozporządzenia byłego 
austryackiego ministra wojny z roku 1907 wpro*. 
wadził przymusowe ubezpieczenie na wypadek 
niezdolności do pracy skutkiem starości aibo 
nieszczęśliwego wypadku, a który to instytut 
przerwat. swoją działalność po upadku AusłryL 

Następne, posiedzenie w pi|tek.

Komisye sejmowe
(PAT) Warszawa, 17 marca..

Komisya oshrony pracy wysłuchała referatu 
posia tow. Renera o zmianie ustawy o ubezple* 
kemu pensymsm urzędników prywatnych w Mało- 
pcisce. P.rzcprowa'daouo dyskusyę szczegółową 
nad szesnastoma artykułami. Między ionemi u* 
cńwatono poauieść górną gran cę poóorów rocz­
nych, podlegai.ących obowiązkowi ubezpieczenia, 
io  bii.OOO maiek.

Komisya spraw zagranicznych uchwaliła wnio­
sek posia Daszyńskiego, wyrażający ostry sprze­
ciw wobec napadu Sowdepii na Giozyę. Referat 
na plenum powierzano postowi tow. Niedziałkow­
skiemu. Następnie uchwalono przedłożyć jutrzej­
szemu posiedzeniu peiuej .Izby wniosek konrsyi 
w sprawie W ima, uehwatopy na przedostatnie® 
je j posiedzeniu. Dalszą część obrad uznano'za po­
ufną. Mi toster .Sapieha zdawał na niej sprawozda­
nie .ze swej podróży uo Francyi, Angbi i.Rumunii.
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Ruch . spółdzielczy
Powiatowy Związek Stowarzyszeń Spożyw­

szy ch robotniczo- chłopskich w Nowym Sącza
przesyła nam następujące oświadczenie:

Wobec rozsiewanych przez pewne jednostki 
wiadomości, jakoby pow. Związek otrzymał ze 
Starostwa przydziały mąki i  zboża dla robotni­
ków miejskich i -miejskich, oświadcza Dyrekcya 
Związku, że od- czasu powstania nie otrzymał 
Związek ae Starostwa ani jednego kilograma 
mąki łub zfcoia kontyngentowego. Jedynie w 
miesiącu lutym odstąpiła pow. Związkowi za 
zezwoleniem Starostwa Składnica Kółek rolni­
czych 8 q kukurudizy i 15 q jęczmienia, zaku­
pionego wi wolnym handlu. Na artykuły te zło­
żył Związek jeszcze w  grudniu kwotę ćwierć 
miliona marek.

Autora wiadomości, rozszerzanych celowo i to 
z uwagami, uwłaczaj ąceuni członkom Zarządu 
Związku, p. Cudka, prezesa NPK, pociągnięto 
do odpowiedzialności na drodze sądowej.

Dyrekcya Związku,

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Krakowska komisja ©światowa PPS zawiada­

mia, że z przyczyn niezależnych od niej ztnusKo- 
oa jest ustalić ostateczny termin uroczystego po­
ranku ku uczczeniu 5’J-tej rocznicy komuny pa­
ryskiej na niedzielę 20 b. m. o godz. 10 i pół 
przedpołudniem w sali Związku stów. rob. ul. 
Dunajewskiego 5. Zwracamy na to uwagę -wszyst­
kich organizacyi, wzywając do masowego ucze­
stnictwa Program uroczystego poranku obejmu­
je: 1) orkiestra, 2) chór mięszany, 3) przemówie­
nie, 4=) śpiew solowy, 5) deiklamacya, 6) chór, 7) 
orkiestra.

Odczyt o kom unie parysk ie ] urza.dza Związek 
bandiowy pracowników handlowych w sobotę dn. 
19 bm. punktualnie o godz. 3 popoł. w lokalu 
przy. ul. Gertrudy 27, I p. Referent A. Chomet. 
Wzywa się członków, członkinie o punktualne i li­
czne przybycie. Kom isya ośw iatow a.

Wspólne posiedzenia Komisyi agitacyjno-organi- 
^acyjiiej wraz z Komisyi oświatową Związku han­
dlowców odbędzie się w niedzielę 20 marea o go­
dzinie 10 i pół przed pół. w lokalu pVzy ul. Ger* 
trudy 27, I p. Wzywa się członków wyrnianionych 
komisyi o punktualne przybycie.

Prszydyusn Zwitku zawodowego 
pracowników handlowych.

Zwięzek zawodowy pracowników handlowych  
■ wzywa wszystkich członków i członkinie aby na­
tychmiast zwrócili książki wypożyczone z Central­
nego Związku. Książki zwracać można codziennie 
od godz, 6 do 8 wieczór w lokalu przy ul. Sła­
wkowskiej 6, I p.

Komisya oświatowa Związku zawodowego pra­
cowników handlowych w Krakowie urządza w so­
botę 19 bm. wycieczkę do Muzeum sztuk pięknych. 
Punkt zborny punktualnie o godz. 10 przedpoł. 
przy ul. Gertrudy 27, I p.

Baczność stolarze i Wzywa sie mężów zaufania 
na posiedzenie dnia 21 marca tj. w poniedziałek 
o godz. 6-tej. Zarazem wzywa się, ażeby przy­
nieśli ze sobą spis pracujących swoich współpra­
cowników i dane możliwie dokładne zarobki.

OdwsłujS si§ Waine Zgromadzenie związku RSS 
„Proletaryat6’, które zostało ogłoszone na dzień 
22 bm. Zarząd 2R3S „Prcletaryat".

Towarzysze! Związek robotniczych spółdzielni 
„Proletaryat6 w Krakowie wzywa wszystkich to­
warzyszy, którzy posiadają jakiekolwiek dzieła lub 
broszury, przez mch*nieuzywane, z zakresu nauk 
społecznych, ekonomicznych lub socyaiistycznych, 
by je przysłali do biblioteki Związku tytułem da­
rowizny lub za poprzednim porozumieniem się za 
zapłatą. Zw iązek  rob. spo ł. „ „P ro le ta rya t6

Kraków XXII, lw o w s k a  2.
Posiedzenie Rady Nadzorczej i  Zarządu Zwią­

zku Sfibstniszych spółdzielni „Proletaryat5' od­
będzie się w sobotę, 19 marea o godz. 6 wieczo­
rem w  lokalu Związku przy ulicy Lwowskiej 2.

Dr Bobrowski,
Tradycyjna zabawa w dzień św. Józefa odbę­

dzie się staraniem robotników stolarskich i  ka­
mieniarskich w Krakowie w sobotę 19 b. m. wie­
czorem w sali Związku staw. rob. przy ul. Du­
najewskiego 5, II p. Zabawa urozmaicona będzie 
licznymi miłymi niespodziankami.

R E PE R TU A R

Teatr im, JuL Słowacki®®9 
Piątek: Koncert.
Sobota: „Don Juan6 (nowość).
Niedziela popoł.: 

Juan".
„Kolombina*. wieczorem• »

Teatr „Basaiela6
„300 dni6.Piątek:

Sobota: „800 dni". gjjj'i
Niedziela o 11 przedpoł.: Poranek, popoł. : * 

wiecz.: „Kiki6.
Teatr powszechny 

Piątek; „Lalka1*.
Sobota: „Bohater kaukazki**. H ^
Niedziela: Popołudniu „Major ułanów11 r" 

ęzorem „W ielkie bractwo**.
Operetka w Nowościach 

Piątek: „Gwiazda Kahkazu6.
Sobota: „Gwiazda Kauaazu*. -.,

Wt-rtC®
W y  M ady w B s m  artystów (plac 
w sarzędsie krakowskiego Związku ht®

Początek o srodz. 8 wieczór. , ^ 0"' 
Sobota: Józef Flach: „Współczesne nia^en'^ 0’ 
Niedziela: Jan Pietrzycki: ,,0 Bogu 

wym“ (słowo wstępne J. Flacha, wsP® 
art. dram. Z. Ordyńskiej).

Poniedziałek: Franciszek Miranidola: 
w  legendzie**. _

Wtorek: Józef Flach: „Śladem sławnych w 
sów", cz. XVI: „Alraune** Eversa- , 

Środa: Władysław Szymański: „Mickiem 
świetle Towianizmu*1.

Od czwartku do niedzieli fefrye ś-wiątecZP6* .
Ksliegitm  wykładów naukowych (Rynek S

Linia & —B L. 391 ^
Piątek: Edward. Leszczyński: „LirykaM 

(słowo wstępne i przekłady). a 3
Sobota: prof. dr Józ. Reiss: „Twór®3® 

Brahmsa** (z ilustr. muz.). ^
Odczyty w Muzeum przemysłowem i®**

Baranieckie®©: _
Sobota, 19 marca: Dr Juliian Czapliński. 

Gór. Znaczenie przemysłowe Górnego

Skradziona
w pociągu od Częstochowy 
do Ząbkowic dokumenta woj­
skowe na nazwisko Wolski 

Jan, unieważnia się.

Zgubił dokum enta
wojskowe Jan Strach w Mo­
szczenicy 1. 20, powiat Bo­
chnia, które się unieważnia.

Dozorca domu
energiczny i trzeźwy potrze­
bny do realności uł. Czysta 1 
od 1-go kwietnia. Wiadomość 

tamże w restauracyi.

S y p i a n i a
l inne drobne rzeczy do sprze­
dania. Św. Sebastyana 5 ,1 p„ 
oficyny, do godz. 10 rano i od 

2-4-tej.

< SS»S> S^(SS&(3S< 9S^(S)iS^iS)e»3< S^d^>

R AFIN E RYA N A F T Y
Towarzystwa dSa Przedsiębiorstw górniszych wTepeges# S. A.

p o s z u k u je

kilka ijHi&tejtis kotlarzy & iitraiia ioioiw.
M ie sz k a n ie  i a p rw iz a c y a  z a p e w n io n a , w a ru n k i p ła c y  w e d łu g  
u m o w y . Z g ło s z e n ia  w p r o s t  d o  D y re k c y i ra fin e ry i w  Iw o n ic zu .

Potrzeba zaraz
za dobrą płacą wedle umowy
kilku zdolnych c z e l a d z i  
blacharsk ich  oraz uczniów .

Zgłoszenia do Wytwórni 
przedmiotów b l a s z a n y c h  
„SKAŁA*, ul. Długa 38.

Znakom, mydło do prania „llnitas“
zawartości 65%

najlepszy farbkę do bielizny:
„Era6 w pudełkach, „Hippoiites" i „Arkariius6 
w proszku (ręczy się za czystość i nieszko­

dliwość)
P astę  do c z y s m e n .a  m etali „Tango® i płyn
do czyszczenia m eta li „S y lw ia6 ja k o te ż  pastę  
woskową do b u c ik ó w  „ U n iła s6 i  w osk  sz ew ­

ski poleca

Lewiński, K raków
FBprezentacya wyrobów krajowych z fabryk chemiczno- 

kosmstycznycii „Magnolia*.

T e l e g r a m !
Podaje się do pubiicznej wiadomości P. T. 

Interesowanych, że & u r s a  k o r e s p o i t -  
d@ H £flfS®  w zakresie 4 klas szkoły śre­
dniej zostały już z dniem 1 stycznia 1321
wprowadzone. Uprasza się o jak najliczniej­
sze zgłoszenia do Sekretaryatu K llfS Ó W  

Kraków, Karmelicka 58, ii. p.

Zarząd Spółki Spożywczej „Soiidarneść1* 
w Oświęcimiu

zwołuje na dzień 22 marca 1921.

W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE
które odbędzie się w  sali hotelu „Z a to r6 o godz. 
19-tej. W stęp na zgrom adzenie tylko dla członków 

za okazaniem  legitym aeyi konsumowej.
Brak legitymaeyi nla będzie uwzględniany. 

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1) Odczytanie protokołu z ostatniego nadzwyczajnego 

Walnego Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie Zarządu z działalności za rok 1920/1 

i przedłożenie zamknięcia rachunkowego.
3) Sprawozdanie Rady Nadzorczej z kontroli bilansu 

z wnioskiem o przyjęcie zamknięcia rachunkowego do 
wiadomości i udzielenie Zarządowi absolutoryum.

3) Rozdział czystego zysku.
5) Ustąpienie Zarządu, Rady Nadzorczej i nowy wybór.
6) Wnioski i interpeiacye.

Z a  Z a r z ą d :
■Jan l i ?  ule a  Ja k ó b  S ie k ie ra  J a n  P a s te rn a k

skarbnik. zastępca prezesa. kontrolor.

JEDYHE W POLSCE
M o m esyo m . m m ®  DSTEiCTYW BCJM©. 

IW Ip i® l*M AC YJN © -W YW ia ia© W C 2£ 
Kraków, u iica  i$8«jga l.  16

za fatw ia  w sze lk ie  sp raw y  enea*cjiczRfe, skrnpss.a- 
tssie i 43ys8ia*et»łAe tak  w  k ra ju  jakoteż zagranifieą

F a b ry k a  p le c ó w  k a f lo w y c h  
Rudolf S C H D T T , Bielsko

poszukuje do natychmiastowego wstąpienia

2 zdolnych robotników warsztatowych.

marki Tross-Bissing
5-tonowy w dobrym stanie

do sprzedania
u firmy

„Węgiel i Asbest
Sp. z ogr. poręką 

.  w  Kalwaryi Zebrzydow sk ie j.
i®«I9S>RS)SłSsac)

li

KONCESYONOWANE
B I U R O  IN F O R M A C Y J N E

FELIKS STATTER
K R A K Ó W ,  G R O D Z K A  13, T E L  1354 jj

Udziela informacyi o stosunkach majątkowy 
i kredytowych kupców i przemysłowców.

SŁUCHAJCIE!
Kto dba o trwałość swojej 

deroby, niechaj ją odda do CH® 
czyszczenia, farbowania, ot*Pâ . , 
wania i t. d. do pierwszej P ° . * j 
chemiczn. pralni i artyst. farbi®r

„ C Z Y S I O Ś Ć 6
C e n tra la : Koletek 9. F i l ie :  S ław koW Sk 
23, Długa 27, Sebastyana 3. Podgóf* 

Kaiwaryjska 5.
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